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Cena numeru 3 zł. l'ROLE7'ARJUSZE WSZYSTKICH KRAJó11' Ł4CZC1E S1i1 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V). - PIĄTEK 24 CZERWCA 1949 ROKU Nr 170 (1094) 

21.200 cegieł 
w ciqgu jednego dnia 

ułożyła 

w Łodzi 
trójka · 

li' piątąn1 dn!u procesu murarska 

Doboszyński - szpieg hitlerowski ob. Franciszka Hadrysiaka 
inspii-ator bojówek i prowokat~r 
uprawiał bezkarnie swe „rzemiosło" w Polsce sanacy1nej 
Agent.ury E mper~alistyczne i Watykan B;:i~~~~z;~ ~=~tde~i:j~~żn;:~ 

GODZ. 8 RANO: Na budowie domu Centralnego Za­
rządu Przemysłu Pllipierniczeg-0 przy ul. ~hod~iej 56-58 
pl'owadzonej przez oddział PPB Nr 3, MURARZ FRAN­
CISZEK HADRYSIAK wraz z POMOCNIKAMI: OB. OB. 
JÓZEFEM MARCZEWSKIM i JANEM OSIEWAŁĄ 
PRZYSTĘPUJE DO POBICIA SWEGO ŻYCIOWEGO 

,a - b ..,g • .... d d nikomu nie odmawiać służby w - pa.ranami z rounl I z ra y szeregach. Brygada posiadała 

REKORDU, wyrażającego się cyfrą 12 tys. cegieł w cią­
gu dnia roboougo. Piętrzą się stosy równo ułożonych 
cegieł - tuż przy mur.ze, który będzie wm-OSiła „trójka". 
Organizacda placu budowy przygotowała. wszystko, by 
murarz Hadrysiak mógł spokojnie i wYdaJnie praoować: 
cement, wa.pno i narzedzia - łopa.ty, k:tórymi rzuca się 
wapno, spaJ:ijące cegły. 

WARSZAWA (PAP) - W 
piątym dniu rozpra\Vy przeciwko 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo_ 
nowy Są.d Wojskowy w Warsza­
wie przesłuchał w toku postępo­
wania dowodowego szereg świad­
ków, rekruti.ijących slę przeważ_ 
nie z przedwojennego kontrwy­
wiadu lub z oficerów zawodo­
wych, którzy zetknęli się z o­
skarżonym w czasie jego sh1żby 
w wojsku. 
świadkowie naświetlili powią_ 

zania Adama Doboszyńskiego z 
wywiadem niemieckim, jak też 
i przedstawili środki ostrożno 
ki, jakie wobec niego przedsię­
wzięto w czasie służby wojsko­
wej w Wojsku Polskim w WieL 
kiej Brytanii, a zmierzające d<> 
uniedostępnienia. mu, z uwagi 
na brak wiary w jego lojalność 
wobec narodu polskiego, wglą.du 
w plany tajnych prac fortyfika_· 
cyjnych, które koledzy jego w 
tym czasie wykonywali. 

Marian Pajdak zeznał o pue­
rzucio Doboszyńskiego do Polski 
i jego działalności w kraju, o 
kontakcie oskurfonego z hieTar­
chią. kościelną. oraz o roli Wa. 
tykanu w realizacji planów 
„Międzymorza". • 
świadek Edward Kowal~wski 

zeznał przed Są.dem, iż pracując 
przed wojną. w samodzielnym re_ 
feracie informacyjnym DOK I 
został przed 20 laty wyznaczo­
ny z urzędu do przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniu Aleksa.n. 
dry Tyszkiewicz. W posiada­
nych przez nas materiałach fi­
gurowało nazwisko jakiegoś pra. 
cowruka. „IKC'' z Krakowa, 
który też był podejrzany o szpi~ 
gostwo na rzecz Niemiec, a tak­
że znajdowało się tam nazwisko 
Adama Doboszyńskiego. 

Sanacja wiedziała, 
.że Doboszyński 

. jest szpiegiem! 
Dowiedziałem się później o<l 

kolegów -... kontynuuje swe ze­
znania. - że Doboszyński pozo­
staje pod stałą inwigilacjł pol­
&lóego kontrwywiadu. Koledzy 
mi mówili, że został przyłapany 
list do Doboszyńskiego od Schle 
sera z Łodzi, który był podejrza 
ny o szpiegostwo na rzecz Nie­
miec. Słyszałem też, że Dobo. 
szyński utrzymywał kontakt z 
organizacją. młodzieży, która po_ 
zostawała pod \Vpływami hitle­
rowskimi, 

Na wniosek prokuratora prze_ 
wodniczący postanawia zarzą­
dzić tajność sprawy w części do­
tyczącej , zeznań świadka Kowa. 
lewskiego odnośnie dokumentów 
Il_go oddziału Wojska Polskie­
go w latach 1933-36. 

Po wznowieniu jawności ro.z:. 
prawy, przewodniczący oświarl­
ezył, iż z uwagi na to, że nie 
zostały ujawnione okoliczności, 
dotycząee tajemnicy służbowej, 
S~d postanowił niektóre częś<'i 
tajnej rozprawy ujawni.S. 
świadek Kowalewski zezuał, 

iż niektórzy oficerowie kontr­
wywiadu krytycznie odnosili się 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-

rlo aresztowania Adama Dobo_ makiem w Ostrowiu. Dr Mamak wówczas ludzi z najrozmait­
szyń~kiego po „Marszu na My- był jednym z czołoWYch działa- szych ugrupowań. 
'l · " · · „ al · ' cz' y Stronn1·ctw• Narodowego i Kończą,c ~2mania, świadek ~ emce , uwazBJf!C, iz n eza"o ~ d 
pozostawi~ go 11~ wolności dla znano go z kontaktów z Df!brow stwierdza, że na jednej z 0 -

slum. praw płk. Krupski wydał roz-
zebrania liczniejszych dowod.)w kaz, .aby w~zystkie ,;iisma Ada-
obciążając~·ch. Następnie składał ze: r:ania ma Dobo,!!zyńskiego natyichmiast 

Ujawniono również następu świadek, Przemysław Weis, by- zbierać 1 oddawać zwierzchni 
jący fragment przesłuchani•t ły <Jificer armii gen. Sikorskie. 
świadka przez obro:6.cę: go, świadek opowiedział o in- kem. · 

k 
Po zakończeniu zeznań św1ad 

Adw. Maślanko: - Proszę po- spckcji oddziału saperów, WD tó ka Weisa, prokurator wnGsi o 
wiedzieć, czy Doboszyński znaj_ rym A!użyl oskarżony obo- przyjęcie i zaliczenie w poczet 
dowal się u was w kartot9ce szyński. dowodów dwu dokumentów, bę 
podejrzanych 1 Imf>ekcji dokonał świadek df!cych potwierdzeniem zeznati 
świadek Ko1>1· alew~ki: - Na oraz płk. Grabowski. Oddział ~:iadk(łw Kowalewskieg<l, Bo 

liście inwigilowanych. . stacjonował w Szkocji, pilnują.c czenia-Pantery i Weisa, którzy 
świadek Władysław Pantera- ważnych obiektów wojskow;vch. zeznali, iż osk. D:>b~ski by? 

Boczoń zeznał przed Sf!dem, iż Wyżsi wojskowi, spostrzegłszy rozprrucowywa.ny przez kontrwy 
rlo roku 1939 był oficerem 2-go Doboszy:6.skiego, stojącego w sze wiad polski, jako agent niemiec 
oddział!l na stanowisku kierow- regu, wymi1>.nili między sobą ki. Na~tępnie prokurator prosi 
nika kontrwywiadu placówki ofL zclani.a, z których wynikało, że o powołanie przez sąd w charak 
cerskiej DOK VII z siedzibą. w odno~zą się oni do Doh-oszyń- terze świadka mjr. Nowińskie-

skiego z wielką n i eufnością.. go, który naświetli.S ma kwestię, Ostrowin Wielkopolskim i, że z 
Innym razem -mówi świadek dlaczego Doboszyński nie został nazwiskiem DobC'szyńskiego ze- d · 

k - płk Krupski, po powroeie z zdemaskowany przez 2 o dział t ną.ł się z racji pełnienia przez k p 1 
odprawy, oświadczył, że J'est za jako agent niemiec -j w o sce siebie powinności służbowych. · 
rządzenie od szefa sztabu korpu przedwrześn:1owej. 

Charakteryzując ówczesne pra su, aby nie angażować do pra· Sąd przychylił się do powyż-
ce swej placówki, która rozpra- cy w SZltabie ani przy robotach szych wniosków. świadek Nowin 
cowywafa aferę szpiegowską An -fortyfikacyjnych porucznika ski zostanie przesłuchany na roz 

System ,t,rójkowy", tak zwany polski - ~ąJ już w 
Warszawie wYnik lt!.600 cegieł w ciągu dnia. ZOBACZY• 
MY, CO POTRAFI NASZ J,óDZKI MURARZ! 

GODZ. 12. - Choć dopiero 4 godziny upłynęły od chwi­
li rozpoC"llęcia pra.ey, jest już nieomal pewne, że rekord 
będzie pobity. Ncmnalna przerwa obiadowa, z której ko­
rzysta „trójka", mija właściwie już pod zna:kiem rado­
ści. 

GODZ. 15 - JUŻ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno­
si się równo, piony są sprawdzane natychmiast, mnrarrze 
pracują spokojnie, bez pośpi ech n. Tylko - każdy ruch 
jest celowy: z jednl'go krańca budowy na drugi wznosi 
się stopniowo prostokąt fundamentów - wóz.kami dciworl 
się wapno - łopatą narzuca. je na mur i natychmiast ce­
gła - jedna obok drugiej - jedna na drugiej - mur 
rośnkl „w oczach"! 

GODZ. 1'7. MURARZ HADRYSIAK I JEGO POMOC­
NICY JÓZEF MARCZEWSKI I JAN OSIEWAŁA PO­
BILI REKORD W POJ,SKIM SYSTEMIE TRÓJKOWYM: 
W CIĄGU JEDNEGO DNI A UŁOŻYLI W MURZE 
21.200 CEGIEŁ! 

„Wca.le nie Jesteśmy zmęczeni" - mówi cała trójka. -
Mogliśmy i dłużej popracować". „Starym systemem, żeby 
ułożyć tyle muru, musia.łbym pracować 14 dni!" - mówi 
z dumą ob. Hadrysiak:. 

Polski system „trójkowy" w budownictwie łódzkim stał 
się faktem. toniego Dą,browskiego, skazane- Doboszyńskiego. prawie w dniu 24 bm„ 

~pUn~wPmu~n~s~~ Pn~o~k~cy: Ccy p& ==~~=~=~=---~~=========================~ gostwo na rzecz Niemiec K k' · d · ł dl }ft, 
świadek stwierdza: :~Sr~~::~~~~:~;ń~kieg~cze~~ Antyp.aństwowa pres1a dygnitarzy Kościoła w ~sR 

Niemieckie świadek: Wyraźnie nie byto 1,.. I k . 
kontakty... to powiedziane, ale płk. Grabow . na ,aatO iC . ich księży - p .atriotÓW 

ski w 1"<'zmowie ze mną. powie- p Z k · Wiosną. 1939 roku otrzymałem 
Lawiadomierue z wydziału 2_go 
b. sztabu głównego z Warsza­
wy poprzez centralę kpntrwy­
wiadu w Pozitaniu, informujf!.ie, 
że na tererr Poznania przyjeżdża 
Dobo~zyński i, że spodziewany 
jest jego kontakt z drem Ma-

dział: „MĘTNA JEDNOSTKA, remier apotoc Y o nadużywaniu religii przeciw państwu 
N:IBWIADOMO SKĄD I CO". PRAGA (PAP). - Przema- mi wrogami Republiki, wyko- W ubiegłym tygodniu arcy-

Prokurator: Czy rozkaz usu- wiając przez radio premier rzy.stać Kościół do wystąp!eń b!skup Beran ~ biskupi zarzą­
nięcia Doboszyńskiego od wszel Zapotooky stW:erdz:ł, że nie- przec:wko Repuplice i szer~ dzili odczytanie -we wszyst­
kich prac sztabowych i fortyft którzy przedstawiciele wyż- wśród obywateli klBmliwe kich kościołach listu paster­
kacyjnych mógł wynika~ tylko szego duchowieństwa z arcy- skiego, który zawierał ataki 
z faktu dzi ałalności politycznej biskupem Beranem na czele wiadomości, ażeby w ten spo- na Republikę Czechosłowacką. 
Doboszyń~kiego' usiłują, wespół z zewnętrzny- sób odciągnąć ich od pracy na Duchownym, którzy odważył! 

Skandaliczna afera łapówkowa w USA 
polu budownictwa Czechosł0- by s~ę nie wykonać tego za­
wack!ej Republiki Ludowó- rządzenia, groziła kara ai do 
Demokratycznej i wykonania usunięcia z szeregów kleru. 
planów goopodarczych. Rząd czechosiłowack:i 

z udziałem .czołowych urzędników Min. Obrony 
Pułk. Hunt - handlarz wpłJ>w-Ów i flrotekcv ek 

Arcybiskup Bera.n za.ka.zał stwierdził premier Zapotocky 
zbiórki funduszów na l"ZCC"t - zapewnia każdemu obywa­
katolickiego towarzystwa do telow.l wolność wyznania ~ 
broczynności „Charite" Jedy- wolność ta nie jest niczym 

WASZYNGTON (PAP) -1 się równolegle śledztwo prowa- Sprawa płk. Hunta jest dm- nie dlatego że towarzystwo ograniczona. Jednakże przeko 
W tutejszych koła.eh politycz- dzone z jednej strony przez gą. w cią.gu kilku tygodni afe- to cdmawi~ popierania wro- nania religijne nie mogą być 
nych pan1:1je ~~ poruszenie z Kongres, z drugiej zaś przez rą. zwif!zaną. z dostawami _dla gów Republiki i dąiy do istot pretekstem do tego, by kto­
powodu UJawmema przez dl•en Ministerstwo Obrony i podległe armii, w kt6rej pada nazwisko I nie cba.rytatYW11ej działalno- kolwiek odmawiał wykonafila 
nik „New Jork Herald Tribtt· mu instytucje. sekretarza. obrony USA. ści. swych obowiązków obywatel-
ne" skandalicznej afery łapów- skich. 
kowej w związku z zamówienia li' •olchozocb Pere ... cho i Traldtoroout Rząd nie pozwoli kościołowi 
mi dla różnych instytucji rzą.- na nadużywanie swego stano-

dowych i armii USA. w p ni•ała zen•ca ,„ pola buraczane wiska do celów antypaństwo-Uezestnikami tej afery były s a p s B wych. Rząd czechosłowacki 
;z~:n1ka. relac~~żn:sp;;:i~~:e~~ I ~:n:ok~~cs\~~c~~g~, i~~en~~; 
sobistości amerykańskie. budzą podziw wycieczki chłopskie1· na Ukrainie wy. Arcybiskupom 1 bisku-
Głównym winowajcą był płk. pom nie wolno gwałcić wolno 

Hunt, który, powołujf!c się na MOSKW.A. (PAP). Z 12 grup, dzie kijowskim. lżej wspomnianych kołchozów. ści przekonań katolickich du-
znajom-0śm w kierowniczyclh na . które pot1zieliła się delega- Kołchoźnicy powitali serdecz- Z zaciekawieniem chłopi pol- chownych patriotów. W 
kołach waszyngtońskich - za- cja chłopów polskich, bawiąca. ' nie gości polskich. scy oglądają wspaniałe, nie koń_ Czechosłowacj: zabezpieczona 
łożył prosperujące doskonale na Ukrainie - największa, w Uczestnicy wycieczki interc_ czące się łany pszenicy_wą.satki. będzie możność twórczej pra­
„przedsi ębiorstwo", by wyjed- liczbie 50 osób,· w większości ko_ sują się szczególnie zasiewami Obliczali skrupulatnie, że z jod. cy wszystkim obywatelom, 
nywa.c dostawy rzf!dowe dla biet - zwiedziła kołchozy Pe. buraka cukrowego, które są. za. nego ziarna wyrasta tu 18 klo- którzy pragną pracować dla 
przemysłowców amerykańskich remcha i Traktoroput w obwo_ sadniczymi uprawami obu WY· sów, w każdym kłosie po 40 zie._ dobra Republiki i narodu, a 
za opłatą. 5 proc. zysków. ren. Zrywali ciężkie kłosy żyt.a przeciwko prowokatorom bę-
Wśród osób, na których znajo w • k K • ł i stwierdzili, że kłoą jest 0 w1e. dą zastosowane odpowiednie 

mośc powoływał się przedsię- OJS a uom1n angu le bogatszy i większy, niż u nas, środki; zgodnie z prawem 1 
biorczy b. oficer znajdują. się przeciętnie bowiem posiada po spraw!edJiwością. 
sekretarz obrony USA Johnson, . W .Prowincji Kwaotung 70 ziaren. --------·-
jeden z doradców prezydenta es / t A „ L do e · 
Sttelman, adiuhtnt prezydenta prz z y na s ronę rm11 u w I 
Truma,na gen. V11.ughan, b. dy- P'.EKIN (PAP) - Przewodni. ,nie. całej prowincji. 
rektor zarządu demobiln Lar- CZf!CY Chińskiej Partii Komuni- Jednocześnie Mao-Tse-Tung 
son i szereg wysokrch oficerów 

styc?:nej, Mao-Tse.Tung i do- Czu.T<>h wezwali generała Wu­

Uczestnicy WYCieczki dopyty­
wali się, w jaki sposób osiąba 
się tak wysoki plon. Agronom 
kokhozu - Byłyga, udzielał wy_ 
czerpują.cych wyjaśnień, które intendentury. 

Dzi0'Ilnikar:oo amerykańscy, wódca naczelny Czu-Teh polecili Czi-Wei i innych patriotów, słu- chłopi ·skrupula.tcie notowa.li. 
którzy odwiedzili binro Hun\a generelowi Wu-CzLWei, który żących dotychczas ~ - szeregach Członkowie delegacji intereso. 
w Waszyngtonie stwierdzili, że zbuntowel się przeciwko Kuo. ar_mii kuomintangowskiej, bf po- wali się również eywo takimi 
znajduje się tam olbrzymia. · ko 
lekcja fotografii czołowych po· mintangowi w prowincji Kwa.n· informował wszystkie wo;lska. zagadnieniami, jak: sprawa po-
~taci waszyngtońskirh lł dedyka tuJłg, by przegrupował podlegl<:i Kuomintangu w tej prowincji, działu nadwyżek, ustaleme norrn 
cjami dla Hunta. W kolekcji ·mu wojska i uzgodnił ich dzig,_ iż armia ludowa. przyjmie wszy. praey, pn.moc dla starców i cho. 

KOMUNIKATY 
Uwaga, Słuchacze kursu dla. ko. 
respondentów 1 ·redaktorów ga.. 
zetek ściennych! 
Dziś o god%: 17.ej !16minarium 

z wykładu „Praca kulturalno­
oświatowa w fabryce". 

O godz. 18-ej wykład. 
Obecność obowiązkowa.. 

Wydział Propagandy 
ŁK PZPR . 

zhrojne ramię 
Pp/ski Ludowej 
na Baltvku! 

I ~~~z:~:fa.j-e T::!a.. fotogra.fia łaln~-~6 z ak~ją wyzwoleńc~j stkich tych, którzy zechc.q." 1)er- •rych, · •Jpieka nad młodzieżą. kol· 
J W 11Vra.wia Hunta roZl)OclU"Da armu ludowru w celu Q,!IWObodze_ va.e li: r~. 

i Reda.keja 
„Głosu Robotruczuo•_• •. 
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W rocznicę Deklaracji Warszawskiej 
w Warszawie Konferencja Mi żoną akcję w sprawie przyję- z rum kraje demokracji ludo- jów demokracji ludowej, co- kiej. 

Przed rokiem obradowała prasie innych krajów. Wytę- Związek Radziecki, a wraz,Zw!ązku Radzieckiego i kra- uregulowania sprawy n!.emiec 

nistrów Spraw Zagranicznych cia platformy Deklaracji War wej prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opinii pu Ale wszędzie tam. gdzie kon 
ZSRR i krajów demokracj! szawskiej prowadziły w imie- konsekwentn'\ politykę poko- blicznej krajów zachodnich do ferencja paryska oparła się na 
ludowej. Wynikiem prac tej niu najszerszych mas ludo- jową, trzymaJąc się stale za- truigającej się trwałego, poko- postanowlienlach poculam­
konferencji była deklaracja wych partie komunistyczne na sady, że tylko w oparC::u o u- jowego uregulowania proble- skich, a wi~ w sprawach kon 
<>Ś!niu państw o uregulowaniu Zachodz.ie. przednio przyjęte zobow:ąza- mów europejąk!ch, rosnące tynuowania wysiłków dla 
zagadnienia niemieckiego, a Pomimo tej zdecydowanej nia d tylko w ramach zgodnej trudności gospodarcze krajów przywrócen!a jedności Nie­
W zw'.ązku z tym całokształtu postawy opinii publicznej współpracy czterech mocarstw imperialistycznych i zaostrza- miec i ustalenia wytycznych 
stosunków w powojennej Eu- zmarshallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może by6 jące się sprzeczności wewnątrz dalszej współpracy czterech 
ropie. jów zachodnlo-europejsk!ch i rozwiązana. Konsekwentna ta obozu marshallowskiego, któ- mocarstw, prace jej były 

Ministrowie ośmiu państw rząd Stanów Zjednoczonych polityka, jak i cały rozwój sy rego jednym z fundamentów twórcze, stanowiły pozytywny 
zebrali się w Warszawie pozostawały głuche na głos tuacji międzynarodowej, wy- była polityka opracowana rok wkład w d:zdeło pokoju, krok 
Wkrótce po ogłoszeniu komu- pokoju, płynący z Warszawy kazały jasno, że pol'.tyka Jal- temu na konferencji londyń- naprzód w dziedzinie stalbili­
nikatu z obra.d tajnej konfe- i realizowały program wręcz ty ! Poczdamu, polityka, któ- sk!ej, zmus!ły mocarstwa za- zacji stosunków międzynaro­
rencji Stanów Zjednoczonych, sprzeczny z Deklaracją War- rą reprezentowali i głosili ze- chodnie do częściowego przy- dowych. Wszystkie te punkty, 
Angl:.i, Francji i państw Be- szawską. Odbudowywano prze brani w Warszawie ministro- najmniej zawrócenia z obra- jako oparte na deklaracji 
neluxu w Londynie, która sta mysł wojenny Niemiec Za- wie, jest jedyn!e słuszną po- nej dr~. poczdamskiej zbiegały się rów 
nowiła pierwsze oficjalne nie- chodnich, pogłębiano rozbicie l.ityką. Polityka mocarstw za- Już sam fakt dojścia do nież z deklaracją warszawską. 
jako odstąpienie mocamw za Niemiec, utworzono B:Zon!ę, chodnio-europejskich odbiła skutku VI sesji Rady Mini- I odwrotnie, wszędz!e tam, 
chodnich od wytycznych ukła a oastępnie zbudowano pod- się zresztą fatalnie na nich sa strów Spraw Zagranicznych gdzie ministrowie zachodni 
du poczdamsk:ego. staw~ Trizoni.i., odsuwano u-- mych. Postanowienia londyń- św!adczył o rejteradz!e mo- trzymali s.ię wytycznych, przy 

Deklaracja Warszawska warc1e traktatu pokojowego sk!e w sprawie Zagłęb:a Ruh- carstw zachodnich, które przed jętych przez in:lch w Londynie, 
stwierdzała że zwo1:anie se- :i ewakuację wojsk w niewh- ry godząc w przemysł francu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych przez De­
paratystyc~ej n'~rady . londyń damą przyszłość1 uslh1jąc za- ski, stworzyły groźnego kon- tę instytucję. Konferencja pa I klarację Warszawską - spra 
sk'.ej w sprawie niemieckie j stąp'.ć traktat statutem oku-,kurenta dla Belgii i Holandii, Iryska Rady nie doprowadziła wy pozostały nie załatwione, 
św.iadczy o tym że rządy St~ pacyjnym d<la stref zachod- a nawet dla Ang1ti. - znowu z winy mocarstw za rezultat obrad niepełny. 
nów Zjednoczo~ych, Wielkiej nich. Konsekwentna polityka chodni.eh - do ostatecznego Jerzy Lobman 
Brytanr. i Francji, które or- ---

Lud francuski broni Thoreza 
ganizowały tę naradę, posta­
wiły sobie za cel likw.:dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych stworzonej na Kon­
ferencji Poczdamskiej, a tak­
że Ekwidację czterostronnego 
mechanizmu kontrol! w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie porozumienia 
czterech mocarstw". 

Manifestacje przed .parlamentem w Paryżu 
protestujące przeciw zamachowi rządu na nietykalność poselską przywódcy 

francuskiej klasy robotniczej 
1Dek1aracja stwierdzała da- ~~RYt (PAP) - Ja1r już do: 

lej, że rządy Stanów Zjedno- nos1h~my pokrótce, 190 głosanu 
czonych, Wielk!ej Brytanit. i przec1w~o 190 francuskie Zg:o­
Francji zrezygnowały nawet madzeme Narodowe odrzuciło 
z czvsto słownego uznania wniosek rządowy o uchylonie nie_ 

Polityeznej i gospodarczej jed tykalności poselskiej sekretarza 
noki Niemiec, co uprzednio generalnego Partii Komunistycz 
czyn' ły". nej, Maurice Thoreza. 
- W odpowiedzi na te próby Podczas gdy w parlamencie 
pogwałcenia przyjętych zgod- toczyła się ożywiona debata, 
nie przez cztery mocarstwa przed Pałac 13urbo1iski napływa. 
zobowiązań, zebrani na Kon- ly liczne delegacje, proteistuj11ce 
tferencji Warszawskiej mini- przeciwko wnioskowi n:e.dowe­
strowie w~sunę~: pełny pr~- mu. Delegacje były kolejno przyj 
gr~m .r~zw:ązama sprawy n~e mowane przez przedstawicieli 
nuec)neJ, oparty na zasadzie komunisty~nej frakcji pa.rlamen 
wspolpracy czterech mo- tarnej. 
carstw i zmierzający do de­
militaryzacj:. Niemiec, usta- Jako pierwszy w dyskusji za­
noWien:a ria óK'feSTorty i:irz~- brał gł-OS generał Joinville. :M:.Sw 
ciąg czasu kontr9li czterech ca podkre~lił, że po~ód, ~la .kt'!­
mocarstw nad dę.żkim prze- re~ rząd . domaga 111ę zmes1cma. 
mysłem Zagłębia Ruhry, u-· nietykalńości poselskiej Thoreza 
tworzenia tymczasowego, de- jest jedynie pretekstem. W hi. 
rookratycznego i pokojowego storii parlamentu francuskiego 
rządu ogólnon:emieckiego, o- nie zdarzył się jeszcze wypadek, 
pracowania traktatu pokojo- a.by dla. tak błahego powodu zno 
wego dla Niemiec i ewakua- szono nietykalność poselską. 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Joinville przypomina, że 
rok po zawarciu tego traktatu. w roku 1947 komisja pa.rla.men-

prZenikania. gaullistów do a.dmi- niu nietykalności poselskiej 
nistra.cji i armii. Atakując przy_ Thoreza. 
wódców partii komunistycznej - Broniąc Thoreza. - koJ'i(lzy 
rzi;,d usiłuje podważyli zaufanie, gen. .Joinville - lud francuski 
jakim darzą. ich masy pracujące. broni siebie, wolności słowa. i po­
W szyscy jednak Francuzi wie_ koju. 
dzą., że w okresie gdy zmuszono Deputowany skrajnej prawicy 
partię komunistyczną. do zej- - Mutter przyznaje, że wnioaek 
ścia w p~dziemie, Thorez wypeł- rządowy opiera się na. „ba.nru.­
nil swój obowią.zelt, stojąc na. nym incydencie wyborczym". 
czele francui;kiej. klruiy robotni_ 'l'ym niemniej mówca. zapowiada, 
czej. że będzie głosowe.ł za wnios_ 

M:ówca przypomnial w dal. kiem rządowym, wyrażając żal, 
~zym cię.gu historyczny apel iż rząd nie ściga Thoreza, ja.ko 
Thoreza i Duclos z lipca. 1940 r„ przywódcy partii komunistycz_ 
wzywający do walki o wolność nej. 
l niepodległość Francji. 'Nie ule. Deputowany Duclos przypo­
ga wą.tplwości, że czczono by pa_ mina, że odprawa., udzielona. 
raję6 'l'horeza, gdyby pod_zir.lil przez Th.oreza oszczercy, zos.tała. 
los rozstrzela.nego Gabriela. P3- w swoim czasie oelowo wyolbrzy­
rL Lud francuski i klasa. robot miona, aby sluźy6 kampa.nii wy­
nicza wolą jednak, a.żeby Thorez borczej socjalistów. W rze<1zy. 
pozostał przy życiu i . był przed. wistości nie chodzi tu o sprawę 
miotem ataków za walkę o po- związaną z wymia.rem sprawied. 
stęp społeczny i pokój. liwości, ale o opera.cję politycz-

munistom. Rząd zmierza. do po­
zbawienia mandatu sekretarza 
partii koroun:i&tycznej. Uchwa_ 
lenie wniosku rzą.dowego - pod 
kreśla. w konkluzji Duclos -
było by ujm'ł dla. honoru Zgro_ 

ma<Jzenia. Na.rOdowego. 
Deputowany MRP - Biga! 

oświs.dczył, że będzie głoaowa.ł 

przeciwko wniosl!.owi rzą.dowe.. 

mu. 

Radykał de Gi&fferi podk.re4_ 
la. swoją. „sympa.tię'' dla Thore. 
za, a.le oś\via.dcza., że będzie gło­

sowa! za zniesieniem jego nie_ 
tykaln.ości polsel.skiej. 

N a. ią.da.nie przewidzianej re­
gulaminem ilości deputowa.nych 
- nad wnioskiem rządowym od.. 
było się głosowanie publiczne 
z trybuny. 

Po Thorezie 
atak na Cachina 
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.leste ... 
radzieckim człowiekiem 
Włród ekl!lponatów Centralne„ 

go Muzeum Czerwonej .Armii W: 
Moskwie znajduje się tom poe. 
zji '.Puszkina, otwa.rty na. atr. 
321. Dwa wiersze na tej siro­
nie są podkreślone: ,,Na.dchodzi 
ka.t„. O, nocy tortur!.!' To poe­
mat „Połtawa' '. Cała strona. ZB­

pisana. jest kreślonymi w po• 
~pieehu nota.tkami. 

W patdzierniku 1949 r„ pa.r_ 
tyzant Mikółaj Kokariew sp~ 
dza.ł ostatnie dni swego życia w 
więzieniu gestapo. Więzień do 
ostatniej chwili nie r1>zstawuł 
iię z tym tomikiem wierszy 
Puszkina, czerpiąc· z nich lliły 
do godnego znoszeni& cierpień i 
tortur i poszukująe w puszki­
nowskiej poezji tych słów, kt.6. 
rym.i pragnąłby się pożegna.6 • 
na.jbliższymi„ 

Na stronicy 321, partyza.:it 
Mikołaj Kokariew w nocy na j 5 
patdziernika. 1943 r. pisał: „Nie 
jestem żebrakiem, a.by błagać o 
życie. Jestem prą.wdziwym ezh. 
wiekiem radzieckim.„ Ginę ta. 
przyjaciół, za. kra.j ojczysty, i>.a. 
Sta.lina... Oto, zdaje się, przyje­
chała. moja ~mier6. Za 5-10 mi. 
nut będzie po wszystkitn.„ Je. 
m ktoś przehzyta. to, niech od· 
najdzie mojt rodzinę i powie rry. · 
nowi, który ma już pię6 lat, te 
ojciec jego zginął za jego szezę. 
ście i za szczęście milionów ra.• 
dzieekich 'dzieci w przyszło_ 
ści.„" 

Mikołaj Kokariew nie zdą,żył 
zapisa6 swych myśli do końca.. 
Otworzyły się drzwi celi i wy­
prowadzono go na. rozstrzela.nie. 
Tom Puszkina. pozostał gdzie§ w 
kącie celi a.ź do chwili, gd;y zne. 
leźli książkę zwycięzcy czerwo­
noarmiści, którzy przekazali ją 
pó.śniej do Muzeum. 

Ta historia. pra.wdziwa. nie 
j011t czymś wyjątkowym. Wśród 
rreczy poległych żołnierzy i ofL 
cerów Armii Czerwonej zna.jdo. 
wano nierzadko utwory wiol_ 
kich pisany rosyjskich, która 
dla. bojowników o wolnoś6 świil.. 
t.a. były - w~ród ciężkich zma_ 
gati z fa.sityzmem - źródłem 
mocy, ha.rtu i wytrwania., skarb­
.ricą. p&triot~ych wzor6* i 
przykładów. i:i!1 

Tak oto kształtem heroiczM_ 
go czynu bojowego ożywał na­
kaz Puszkina, zawarty w słyn._ 
nym wiers.&: „Do Cza.a.daje. 
wa" 1 

Nie tylko wszystkie rządy tarna odmówiła. uchylenia niety­
postępowe i demokratyczne ke.lnoiici poselskiej jednego z de_ 
ale i postęj!Qwe odłamy opi- putowanych MRP, który za.strze 
~ publicznej p~ństw kapita- 1ił własnego syna, mimo iż pro. 
h~tycznych przy1ęły ~zytyw- kurator stwierdził, że deputowa. 
rne pu.~ty . DeklaraCJl.. War- ny nie działał w obronie włas­

Partia. komunistyczna. broni ną., wymierzoną. przeciwko ge­
pokojtL Rz d zwalcza. komuni- neralneruu ~kretarzowi partii 
~tów. Rząd gnie, ażeby Tho- komunisty11znej. Mówca przy_ 
rez zosta.ł skazany z powod~1 pomina liczne incydenty, ja.kie 
przekroczenie. przepisów kodek_ zdarzały się podczas kampanii 
su karnego, co pozbawiło by go wyborczych, stwierdzając, iż 
pre.w publicznych i pozwoliło na rząd nigdy nie występował z. to_ 
aresztowanie w chwili dla rą- go powodu z wnioskiem o uchy­
du dogodnej. lenie immllllitetu parlamentar-

„Póki 11Wobody płomieti tajny 
Rozpala. sere szlachetnych wnę„ 

trze, 
Ojczy.śnie, bra.eie m6j, oddajmy, 

PARY~ (PAP) - Z iDicja.ty- Porywy duszy najgorętsze„." 

szawskieJ. Pismo włoskie „La nej 
Republica'.' stwierdzało np., że ..:_ Nie można dopułeić -
„Deklarac3a Warszawska prze stwierdza mówca. _ a.ieby depu.. 
niknięta jest duch~m ~koju. towa.ny pozwa.la.ł na zniewagi w 
Tworzy on:i odpow:edn:ą p~at I obawie przed uchyleniem jego 
formę ogolnego P<;>rozu1:11e- immunitetu pa.Tla.menta.rnego 
nia'.' Paryska „L1beration" ·-
stwierdzała, że „Francja, któ- . Rząd -: pod~reśla. gen. Jo1n_ 
ra wcale nie jest zadowolona ville. - me moze zwalc:a6 k~­
z zaleceń londyńskich, winna mumst?~ na płaszczyt.me poli­
dać dowód dobrej woli 1 wy- t~czneJ i ~le.tego stos~Je wo~~c 
stąp:ć z -:.Uicjatywą zawarcia meh iirodk1 nadzwyeza.Jne. MinL 
poronunienia na podstawie ster spraw wewnętrznych rzu(la 
Deklaracji Warszawskiej". Po oszczerstwa. pod a.dresem komu­
dobne głosy odzywały się w nistów, a. za.myka. oczy na fakt 
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Daleko od Moskwy 
- W cale nie śmieszne. 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kulak. 
- Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do domu. - Głos 

Rogowa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie lX>­
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś chory - idź do szpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem.„ 

- Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
porozmawiać? Konstanty ją oszukał. I umarł, jak pies. 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu.„ 

- Mówię jej: „Nie mogę bez ciebie żyć. Albo zabij, 
albo nie odpędzaj od siebie" - z trudem wykrztusił 
Rogow. 

Odwrócił się całym swoim ciężarem i przycisnął Alek­
sego. 

- Niedźwiedziu! Cóż ona ci powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia­
na sierótka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąż czekałem, cze­
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało- Teraz Olga wre­
szcie wyrwała Konstantego z duszy.„ Ale mnie nie ko- I 
~ha i zdaje się, że już mnie nie pokocha!... 
~ Możliwe. że nie rozumiesz i!?.i. ,....,_odpowiedział no 

/ 

Podkreśla.jąc wzrost wpływów nego. Obecnie rząd zgłasza. tego 
komunistycznych we Francji, gen. rodzaju wniosek, mimo, że „po_ 
Joinvllle stwierdza, że gdy koła szkodowa.ny'' nie wniósł prze­
reakcyjne pragnę. zdławi6 swo- ciwko Thorezowi skargi. Duclos 
body demokratyczne, kierują. zazna.cza., że od 1902 r. do IMO 
swe ataki przede wszystkim roku złożono 108 wniosków o 
przeciwko komunistom. Późnie,i zniesienie nietykalności posel· 
przychodzi kolej na. dzia.łaczy skiej, na.tomie.st od wyzwolenia 
związkowych i republikanów. Francji do chwili obeenej wnios 
Mówca piętnuje politykę rządu, ków te.kich było 1151 przy czym 
który' stwarza. korzystne warunki 96 godziło w deputowanych ko_ 
dla. de Gaulle' a, po czym przy_ munistycznych. W roku bież.,q.. 
p<>mina. o masowych protesta.eh cym zanotowano 38 wniosków o 
napływających do Zgromadz~nia. zniesienie nietykalności posel­
Narodowego przeciwko zniesie- skiej, w tym 36 przeciwko k<>-

namyśle Kowszow. - Olga cię kocha i z każdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. Jednakże jest człowie­
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chociaż z Kon­
stantym :wszystko skończone, dusza jej majduje się 
w rozterce i niepakoju. Przypomnij sobie ile przecier­
piała. Rozumiem ją, gdyż miłość jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przyciągało do nie­
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, że 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy­
by była człowiekiem słabmym lub o małej duszy - sa­
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nie chce - więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się i nie niepokój jej 
na razie.„ 

Rogow chciwie słuchał Kowszowa i tylko przerywany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek­
sego szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! - wycedził pnez 
zęby. - Powiedziała mi na pożegnanie„. „Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba - sama do 
ciebie napiszę„. O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
r:lllie niczym. Po tym co przeżyłam, niczego się nie oba­
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska­
zała mi drzwi„ 

- Nie, nie rozumiesz jej! Wierz mi, że mam rację. 
Twoja namiętn<>ść przeszkadza ci trzeźwo myśleć. 

- Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowYmi kronlami. Le­
piej pomówmY o CZ'Y!nŚ it!ĄY._ID. 

wy min. Rama.dier• w Zgroma- (przekład J. T11wirnn). 
dseniu Narodowym posta.wt.ono B. D. 

wniosek o zniesienie nietykalno 
ści poselskiej deputowanego ko 
munistycznego Mattela Ca.chi-
na, red.a.która naczelnego d.lien 
D.ika. „L'Humanite". 

Minister wojny oskarża Ca.­
china., il w a.rtykule ogłoszo-

nym w „L'Huma.nite" pod ty­
tułem 11100 żołnierzy francn­
sltleh ginie co dzieti w Vietna.-
mie", zmierza do „zachwiania 
mc>ralności i dyscypliny wojsko 
wej". 

Zwobtlenie 
łoay SW.ra 

NOWY JOB (PAP) -
na r:nauep dllłałaou antyfa.• 
szystowskiego Gerharda Eisle­
ra, przetrzymywana. dotychczas 
przez władze &merykańskie na 

wyspie Ellis Isla.nd, została. 

zwolniona. i wysiedlona. z USA. 
Udała się ona z lotniska La 

Guardia samolotem do Europy. 

- A tak, chciałem ci powiedzieć, że w Rubieżańsku 
spotkałem się z Chmarą - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - obojętnym głosem zapytał Rogow. 
- Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy-

ł~m się po ul.icach - wiesz jak tam się wędruje z gór­
ki na pazurki.„ - zapr<>sił mnie do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia cieka­
wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesyrn.patycz• 
ny, lecz interesujący ... 

- Zapewne znów· wspominał o Oldze? 
- Mówił, .że mu się podoba, że widywałby się z nią, 

ale z powodu przyjaznych · uczuć, jakie żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - powiedział Aleksy 
szczer~e, uśmiechaj!'lc się w ciemności, ja.ka panowała 
w saruacli, odsuwaJąc się na wszelki wypadek od Ro­
gowa. 

- Ja ci dam opiekę! - poważnie zagroził tamten. 
- U Chmary spotkałem Grubskiego. Okazuje się fo 

są star~j przyj'aciółmł, gdyż Grubski pracował kie
1

d:vś 
~ Ru~1~ańsku. ~~~zedł do Chmary, s.żeby się przed 
nim uzalić i. „go~ć swoje rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chmara robił rm wyrzuty, że tak bezlito§nie obszed­
łem się z jego przyjacielem. Jeżeli nawet człowiek się 
cmylił - ni~ trzeba go było od razu wypędzać! Zrest­
tą ws~~łczuc1e dla Grubskiego łączy się u niei?o z doś6 
pogarc;hwy;n s_tosunkiem do niego. Kiedy Grubski od„ 
szedł, powiedział do mnie: - „Zupehl.ie rozkleił się! 
A_ 1?1ężczttna powinien w tr udn..vch chviilach. Jzyć sil-, 
rueJszy ••• 

"'C. Il . .., 
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Zespoły najwyższ!J jakości I 
istnieją i pracują w PZPB Nr 17 1 

Znany już dziś w całym alizowania hasła: produkawa-1 znaczenia pracy zespołów i znaczenie walki o jakość, o . A h • k " • ' • 
kraju zespół najwy.ższej jako- nia samej primy, Trzeba rów- pierwszej jakości dla produ~<- czym świadczy powstanie w re lte tura ftl&ftQWISCI 
ści z PZPW Nr 1 z Marią Ter nież zaznaczyć, że na osiąg- ej: zakładów. Pora, by opie- ostatnim czas:e 12 nowych 
pilakową na czele, powsta- nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego wnio- brygad p :erwszej jakości w 
ły w okresie Czynu 1-szo- społów pierwszej jakości ma :;:ki. tkalni II. 
mlłjowego. Osiągnięciem tego duży wpływ praca majstrów. Działalność brygad pierw- Praca zespołów pierwszej 

Jeden z kolegów - dziennikarzy, który bawił w Czechoslo1u1cji 
UJ okresie nakręcania filmu „Ulica Graniczna", opowiadał mi 

zespohl było i jest produkowa Na konkretnych przykła- szej jakości w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
nie 100 procenrt pierwszego ga dach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraźne praca, wymagająca jeszcze pe 
tunku. Hasło rzucone przez praca majstrów takich, jak polepszenie jakośc: produkcji wnego okresu doświadczeń i 
7.espół Terpilakowej znalazło tow. Józef Gula.j, czy tow. An zakładów, ale również wpły- opracowania norm technicz­
żywy oddźwięk wśród wielu drzej Menes, którzy obsługują nęła dodatnio na całą zał()f.ę nych współzawodnictwa jako­
załóg fabrycznych, zanim jesz sale, na których pracują ze- fa.bryczną., przYJ>-O!MinaJąc Jej ściowego. N:e ulega jednak 
cu wiadomość o rozpoczęciu sp0ły Bartn:akowej i Wagne- o obowiązkach produkcyjnych. już dziś wątpliwości, że ode­
walki o jakość dotarła na rcwej, przyczynia s-lę w du- a przede wsq;ystkim o ltoniecz gra ona bardzo poważną rolę 
szpalty prasy. Już w począt- żej mierze do lepszej pracy ności pnestrzegania. dyscyp!i- nie tylko w rozwoju PZPB 
kach kwietnia br. na wieść o tych zespołów. Trzeba jednak ny prac:y, Nr 17, ale również w walce 
wysiłkach zespołu Terpilako- stwierdzić, że n~e wszyscy maj Wysiłki zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze­
wej, w innej fabryce łódzkiej, strowie w PZPB Nr 17 poszli jakości poruszyły i zmobilizo mysł włókienniczy, walce o 
mianowicie w PZPB Nr 17 - w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryk:. Robotni- I wykonan!e zobowiązań produk 
powstaje 10 zespołów pierw- Menesa i n!e doceniają dotąd cy zrozumieli i doceniE sens cyjnych. B. Drzew. 

o rozmowie swojej z pewnym Slott'akiem, na temat w-w filmu: 
- Budowanie „ulic granicznych" mięclzy ludźmi - oświadczył 

ów Słowak - to hitlerowska „urbanistvka", ale nie t)'lko Hitler 
był takim ludobójczym. „architekte~". -My też mieliśmy u siebie 
w Słowacji prałata Tiso ... 

· Prałat Tiso„. Hm, „de mortrt is nil ni.si bene" (nic zlt>go IW 

zmarłego), ale przecie prałat Tiso zmarł .śmiercią niezwyklq: zo­
stał stracony z wyroku sądu, jak n oktywny kolaborant. renegat i 
zdrajca ojczyzny i narodu. Jeśli 14 marca 1939 r. proklamou:al 
Hitler utworzenie „niPpodlcglej republiki słowackiej". to głów­
nie dlatego, że znalazł dla tej republiki odpowiednio godnego 
„premiera", właśnie - prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódł nadziei swego protektora. Jeszcze w 1939 
roku zdążył oświadczyć przed parlamentem f0$zystów słowackich: 
,.PROGRAM NASZ T NAZIZM MAU DUŻO WSPóLNEGO 
l R~KA W R~K~ DZlAŁA]J DLA ZREFORMOWANIA śWlA· 

szej jakości. 
Jak wielkie znaczenie dla 

tlrodukcji zakładów miało po­
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotn:.ków brygad 
pierwszej jakości widzimy z 
cyfr, mówiących o stałym 
wzroście procentu produkcji 

Radzimy jak ulepszyć produkcje 
Międzyoddziałowa narada wytwórcza w PZPB Nr 2 

pierwszego gatunku. 

Konferencja. Miejska PZPR 
posta.wiła. prze-O. nami zagadnie­
nie walki o eksport. PZPB nr 
2, jako jeden z tych zakładów, 
które mają. pewne niedociągnię 
cia. w produk:Cji tkanin ekspor 

gaczki o sumienne wypełnianie 
swych czynności, boć p,omagacz 
ka jest przydzielone. do dyspo­
zycji tkaczek w tym celu, a.by 
pomagać, a nie żeby gdzieś zni 
kać i zostawiać krosna. nie on-

Praca zespołów pierwszej ja 
kośc! natrafiała w początko­
wym okresie na poważne tru­
dności, wynikające z nierów­
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, ! 
braku wypracowanej metody 

towych, postanowiły zwołać na służone. 

kolektywnej pracy. 
Wśród dziesięciu zespołów, 

walczących o tytuł zespołu 

radę wytwórczą. w celu omówle 
nie. spraw zwią.za.nych z walką 
o jakość produkcji. 

Podajemy szereg wypowiedzi 
robotników. 

najwyższej jakości wysuną) SŁU!NE tALE TKALNI 
się na czoło ze&pół Józefy Tow. Drelich - tka.czka. na 
Bartnia.koweJ, który Już w 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 6 krosnach, mow1: ,,Niektóre 
cenł plerwnego gatunku. osnowy są tak źle na.win i ęte, że 
Członkam! zespołu są same ko w jednym miejscu nici są lu· 
biety: Weronika Ga,j(Ia, He- źne, a w drugim mocno naprę­
lena Król, Marla Fijałkowska żone i z tego powodu te luzne 
f Bronisława Oleszczyk _ mło nitki ciągle wn.z z lamelkami 
de robotnice, które pod kie- opadają. i krosno zamiast by<! 
runkiem przodownicy Bartn:a w ruchu staje ni~otrzebnie set 
kowej zdołały w krótkim cza ki nzy. Oczywiście na tym kro 
s!e podnieść swoje kwalifika- śnie produkcja. jest zmniejszo· 
cje za)ll'odowe, prześcigając na do minimum, a tkaczka tra· 
wielu doowiadczonych tkaczy ci czas na. citgle uruchamianie 
f tworząc wzorowo pracujący go." 
i współpracujący- ze sobą ze- Tow. Dębska., również tkacz-
spół. ka - mówi: „Od ns.s wymaga.· 

PRZĘDZALNIA SKAR.tY SIĘ 
NA MAJ'STRóW 

Tow. Tomczakowa. z przędza! 
ni odpadkowej skarży się na 
majstrów • Gdyby to ode mnie 
zależało - powiada - ja. skar 
ciła.bym p101Tządnie · tyd1 maj­
strów, którzy przeszkadzają. 
drugim w pre.cy, Uważam za 
konieczne, by wszyscy nasi maj 
strowie razem z na.mi wałczyli 
o jakość produkcji. 

Jedna z przodownic w przę· 
dzalni odpadkowej prosi o row 
nomierne rozpylanie wilgoci. 
Majster Kwia.tk<>wski zwraca 
uwagę, by robotnice przep rso­
wo przykręcały nitki, gdyż nrt 
ka źle przyMęcona powocruje 
zgrubienie, co staje się źródłem 
błędu. Błąd ten uja.wni się n"e 
u niej bezpośrednio, ale dopiero 
w tkalni, 

Tow. Krzysztofczyk, młodzie· 

żowiec z przędzalni odpadko­
wej, zwraca uwagę, że nierówno 
mierne nasyeanie mieszanką 
płynną, tak zwane „szpikowa­
nie" bawełny i odpadków daje 
nierównomierną. barwę tkaniny. 

I-szy sekretarz Komitetu Par 
tyjnego tcw. Grzesiak, kładzie 

wielki nacisk na to, by wszys· 
cy pracownicy partyjni i bez· 
partyjni, troszczyli się o ja.koce 
produkcji we wszystkich jej ra 
zach od samego początku, bo 
pierwszy bł:,,d rodzi dalsze błę­
dy, a. nam chcdzt o to, by tych 
błędów i braków na.reszcie n:re 
było. 

Przed~tawic i ele dyrekcji, kt6 
rzy brali udział w naradzie wy 
twórczej, na.pewno wezmą 

serca narzekania. i żale swycn 
pracowników i uczynią wszyst 
ko} by postawić u siebie w za.­
kładach jakość produkcji 

na' wyższym poziomie. 

M. Szumska 

„1 A". l Tiso faktycznie „świat reformowcił". mały wprau·dzie 
„świat", świat „republiki słowackiej", ale teren pod dziułal­
no.ić „ref ormatorską" zupełnie U'Ystarczajqcy. W protrodzil ilY'k,. 
taturę faszystowską, i:elazny uci~k Tudii .~lowackiego i - to się 
zawsze jakoś z sobą il"iąże - masnu·ą, barbarzyńską ekstermi· 
nacjq Żydów, którą . „usprawiedliwiał" w n0$tępujqcy sposób: 

„wszystko, co w tym wzglfdzie przedsiębierzemy. czvnimy z mi­
łości do naszego tdasne,o narodu. MlŁOSć BLI~NlEGO l Ml· 
l.OSć OJCZYZNY ROZWTN'fj:ŁY SIT$ W OWOCNĄ WALK~ 
PRZECIW. WROGOM NAZIZMU". 

Ten „rozwój" uczuć doczekał się potępienia ze stro11y wszyst-
1iich patriotów - katolików ~lowackich. Lec:i cói: t.zw. kościól 
urzędowy? Cńż n'1 to - Watvkan? 

Watykan mfanrtje zdrajcę i ludobójcę słowackiego - s:arnbe­
lonem papieskim, a w c:::em·cu 1940 rokii o:majmia oficjalnie 
przez radio: 

„Stolica św~ta WIT A Z ZADOWOLENIEM oznajmienie mon· 
si .~ora Tiso, głowv pań.<tWł.I dow11ckiego, :ie ZAMIERZA WY­
BVDOW At SLOW ACJ~ PODŁUG PLANU CHRZESCIJAI'Q'. 
SKlEGO ... ". 

Nieładnie, bardzo nieładnie utożsamiać tak fałszywie i cy· 
nicmie „pfon chrześcijaństwa" z „plonami watykmiskimi". Plan 

chrześcijoński (prawdziwie - chrześcijański) buduje 'la miłości 
bliźniego. na przykazaniach ewangelii, „plan watykański" prze­
widuje, niestety, zupełnie inną „budowę": budowę „ulic gra­
nicznych" między ludźmi. wzno .uenie nienawiści i - co tu ob­
wijać w bawełnę - ciągłą i trwałą elewację nazizmu. Znamy, 
dobrze znamy tę „architekturę ideologiczną.": ona to pr:z:eciei: 
zamieniła naszą stolicę w gruzy, a cały kraj - w ruinę. 

Za przykładem zespołu Bart .ią. - i słusznie - dQbrej sztu­
niakowej poszły i inne zesp·o- ki towaru, Z kolei my, tkaczki 
ły, które usiłując doścignąć mamy prawo żądać od przędzal 
pl'7.0dującą brygadę, oS:ągnęły ni dobrego wę.tku. Kiestety, wi; 

99 procent primy - jak na tek nr 12 jest tak zły, że szpul 
przykład !brygady ob. Maril ki rozciągają się, wrabiają się 
Wagner ~ Eleonory Rutkow- w tkaninę, zatrzymują widelec, 
skiej. Pozostałe zespoły prze- przez eo robią się w towarze 
kroczyły 95 procent pierws"?e- pa~y i szereg innych błędów .. 
go gatunku. Skutek jest taki, że krosno pro 

______________________ , ________ ,_ ______ ...,, ______ ,„._-~-----..... - - -

w walce· z wyzyskiem 'uprawianym przez bogaczy wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 

· Zespoły pierwneJ jakości dukuje zaledwie 20 ty~ . wąt­
PZPB Nr 1'7 mają za sobą ków dziennie, a. w dodatku tka 
krótki okres pracy, trudno nina. nie nadaje się na. eks· 
więc dziwić się, że nie wszy- port." 
stk:m udało się osiągnąć od Tkaczka Czerwi'fulka. zwra.ca 
razu 100 procent pierwszego uwagę na brudne szpulki, ja.· 
gatunku. Jak juź wspominali- kie się znajdują. wśród wątku. 
śmy, szereg trudności, a prze-, A przecież brudna tkanina. rów 
de wszystkim brak doświad- nież nie będzie zakwalifikowa­
czen!a w zespołowej pracy na na. eksport. 
stało na przeszkodzie do zre- Tow. Piwowarska. pTosi poma 

Polityka naszego Rządu i na. 
szej Partii zmierza. do ograni­
czenia możliwości ekspansyj­
nych bogacza wiejskiego i do 
niesienia. ja.k najdalej idącej 

pomocy chłopom małorolnym i 
średniorolnym. Ustawa. o pomo­
cy sąsiedzkiej nakłada. na. za­
moriniejs?<.Ych gospodarzy obo­
wiązek pomocy - za. ustaloną. 
przez ustawę opłatą - chłopom 
nie mogącym z powodu bra.ku 
sprzężaju i inwentarza. ma.rtwe 

•nresnondenci lobrucznl piszą 

To ich za§luqa 
ZaJoga. PZPW Nr 6 przyjęła 

bardzo powa.żne zobowiązanie: 
po'djęła. się wykona6 plan rocz. 
ny na. -d.ziefr. 20 listopada. Jakie 
czynniki złożyły się na to, że 
mogliśmy zobowiązać eię do tak 
znacznego przyśpieszenia. planu 7 

Pierwszym i najważniejszym 
czynnikiem był wzrost świa.do. 
mości wśród załogi naszych za.. 

kładów, drugim - współza.wod.. 
nictwo pre.cy, a trzecim - ra... 
cJonalizacja. pracy. 

Jeśli chodzi o współzawodnic­
two pracy, to na.leży stwierdzić, 
że rozwija się ono u nas bardzo 
d:ibrze. Obecnie około 50 proe. 
całej załogi bierze w nim udział, 
Szczególny jego rozwój przypa_ 
dal na okres przedpierwszoma· 

Sladem naszJ.}ch arQ]kułów 

Za niedbalstwo i niechlujstwo 
winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 

W związku z artykułem kores tykule maszyny znajdowa.l:y sit 
pondenta fa.bryeznego ob. Je.nu.. rzeczywiście na. ~renie zabudo. 
&Z& Staniaszaka z Zakładów Wy wań Szkoły Rolniczej bez żad.. 
twórczych Telefonów i Urządze11 nej osłony. 
Technicznych, wydrukowanym Administracja. i;zkoły, której 
w ,Głosie Robotniczym'' z dnia maszyny przekazano do dyspo_ 
13.' 5. 49 r. pod tytułem: „Ra. zycji na podstawi~ zezw?lenia 
dosny dzieli we wsi Siemieni- Ministerstwa. Rolni~twa. i Re· 
ee' 1 , postawiony został, między t~n;i Rolnyc~, pomuno upon~ 
innymi, za.rzut Technicznej Ob. men z na.szeJ strony, ~un~ła ~o 
słudze Rolnictwa, z którego wy. spod szop bez porozumienia. się 
nika., te młockarnie i lokomobi· z TOR.em, budując na ty.in 
le b~dące własno6cią TOR-u, ni'3 miejsc~ silos!· . 
wymagające dużej naprawy, od A w1ęc wmę za tego rodza.JU 
półtora roku niszczeją. pod ga.. karygodne marnotrawstwo -po­
łym niebem. nosi nie TOR, a Dyrekcja. Szko. 

Zarząd Centra.Iny TOR-u w ły Rolniczej. 
Łodzi celem wyja~nienia tej Technicza Obsługa 
1pra~ wydelegował na. miejsce Rolnictwa. 
ko~isj~, która. stwierdziła. pro. Przedsi~biorstwo Pa.listwow11 
tok6la.rniA. że wnnienione w ar.· Za.rzad Centr~ 

jowy i na okres przed Kongre­
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi0~zań zrealizowanych z te,i 
okazji należy uruchomienie sil. 
nika. oszczędnościowego na. far­
bia.rni, co daje nam przeciętnie 
300.000 zł oszczędności dziennic 
oraz uruchomienie dziewięciu 
Sllłnoprząśnie skrzydełkowych 

produkujących dziennie około 
500 kg przędzy. Dzitki rozsze. 
r:i;eniu WBpól:za.wodnictwa. pracy 
podnieśliśmy jakość produkcji 
z 85 proc. do 90 proc, 

Z wyróżniających się przodow 
nic należy wymi~nić: ob. Rosiń_ 
ską Kazimierę, która czterokrot 
nie zajęła pierwsze miejsce i za 
swą. pracę została odznaczon:i 
brązowym Krzyżem Zasługi; ob. 
Wałęską. Ja.ninę - która. dwu­
krotnie zajęła. pierwsze miejsce 
i również została nagrodzona 
brą.zowym Krzyżem Zasługi, ora.z 
szereg innych, jak Kempę .Alek­
sandrę, Misiewicz Stefanię . i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo_ 
kadię, kilkakrotnie odznaczoną 
w młodzieżowym wyścigu pracy. 

Dzięki im i wielu innym ró.v. 
nie zasłużonym członkom naszllj 
załogi, nasz plft.ll roczny wyko­
namy przed terminem i będzie. 

my przygotowani do walki o wy_ 
konanie Planu Sześcfoletniego. 

S. Rózga. 
knrespondent fabrya:ny 

'2ZPW Nr 6 

go o własnych siła.eh uprawiać bić. Wr!lszcie tak długo zwie· nie wypłacać dwumiesięcznego 
swojej ziemi. Realizacja tej u- kał że do sadzenia. ziemniaków\ zarobku za ciężką pracę przy; 
stawy przyczynia się do unieza u .;,dowy zabra.ł się w czasie, wybieraniu gliny. 
leżn ienia się chłopa. małorolne- kiedy już chłopi swoje obrad· O czym świadczą. te tak licz 
go i średniorolnego od są.siada lali. Wreszcie musiała Lechań - ne wniadki sabotowania. ustaw 
i wyzyskiwacza i ogranicza. ide ska nająć sobie, wobec spóźnio państwowych i wyzysku chło· 
ologiezny, polityczny i ekono- nej pory, konia do siania. łubinu pów małorolnych i średniorol­
miczny wpływ boga.czy na. wsi i rzepakn. Bo Kaźmierski, mi- nych f f!wiadczą. one przede 
Lecz usta.wa często jeszcze je.st mo obietnic konia. nie dal. wszystkim o tym, że z boga 
przez bogaczy wiejskich saboto Boga.cz Kaźmierski nie je~t czem wiejskim w dalszym ciągu 
wana. wypją.tkiem. Podobnie postąpił musi być prowadzona n i'0ubłaga. 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na walka i że stoją.c na czelo 
gacza. wiejskiego ze wsi N iem- strów z ob. Banasiewiczową. tej walki towarzysze na.si n& 
głowy pisze nasz czytelnik: Popracował syn jej u bogacza., wsi muszą. mobilizowa6 do niej 

Do wdowy Małgorzaty Le· że aż krew z rąk płynęła., kiedy wyzyskiwanych chłopów. 
chańskiej przyszedł Józef Kaź- to od świtu do zmierzchu ładó We wsi Dębie małorolny 
mierski, znany bogacz ze wsi wał na.wóz na. wozy, które s~ły chłop Władysław Porta. prosił 

Zyski. Powiedział on Lecha:tt- w pole, a gdy z11chorował z cięż bogacza Gwardyjaka o wypoży 
skiej, żeby oddała do niego na kiej pracy, zastąpiła go matka czenie sprzężaju.· Ten zażąda:! 

służbę chłopaka. (byle tego konia uzyska6 na od niego 7 dni odrobku . Wów· 
Pasł młody Lechański 10 dzień czy dwa). Ale i ona dlu- czas oburzeni chłopi średniorol 

krów, 4 owce i 3 konie Ka· go nie wytnymała.. W rezulta- ni gremialni~ przyszli biedniej· 
źmierskiego, ale nie pożywił się cie kawałek ziemi pozostał u Azemu sąsiadowi z pomocą. Po· 
na. tym bogaczowym chlebie. Bana.siewiczoewj ni'0 obsiany, dobnie postą.pili eąsiedzi ob. Ba 
„Gospodarz" - jak pisze w dal a za całomie·~ięczną pracę otrzy nasiewiczowej, której z pomoct 
szym ciągu nasz czytelnik - mała. aż ... 400 zł. przyszli partyjniacy. 
nawet suchego kawałka. chleba Są. i liczne wypadki ha.ni"b· Przykłady te świa.dczą o po• 
chłopakowi . skąpił, nego wyzysku w sposób na ;i, zytywnym wielce procesie roz· 

„Szydło z worka" wyszło, dziej bewośrl"dni. wijania si' poczu.cia. solidarno 
gdy trzeba było udzielić wdo- Józef Broda. z Mroczkowa ści chłopów małorolnych i śred 
wie obiecanej pomoQy sąsiedz· ślepego w gminie Krzczonów, niorolnych I rzecz jasna., te 
kiej. Najpierw Kaźmierski nie I pow. opoczyński m11. aż 10 naj- dobrze zrobili chłopi z Dęhia i 
chciał przyjechać, bo przecież mitów, którym - prawem ka- z Ostrowa, że pomogli swoim 
musiał swoją. gospodarkę obro- duka - po prostu postanowił biednym są.siadom. Wyda.je się 

Otrzymaliśmy legitymacie oartyine 
jednak, że tego nie wystarczy. 
Powinni oni byli nie tylko sS: 
mi pomóc swoim eąsiadom, ale 
zmusić swoich bogaczy willj· 
skich do wykonywania usts,w 
państwowych i uniemożliwi~ 
im wyzysk chłopa małorolnego, 

Przed kilku dniami w Państ· 
wowym Monopolu Spirytusowym 
odbyło się uroczyste zebranie 
partyjne, na którym nastąpiło 
wręczenie legitymacji PZPR 
członkom naszej organizacji. :la_ 
szczyt to dla. nas nie lada, że w 
dzielnicy „Widzew'' wła!inie my 
pierwsi. otrzym::i.liśmy nowe le. 
gitymacje. 

Na uroczystości' był obecny 
pierws1y sekretarz dzielnicy, 
tow. Wypvch. W przemówienin 
wygłoszonym na zebraniu pod­
krl'ślił on doniosłość tej chwili 
dla każdego członka Partii. 

- Legitymacja partyjna na. 
kła.da ogromne obowiązki na jej 

1 
posiadacza. Każe mu ona przo_ 
dowae w ,P.rB:.llY· w każdym mo.-

mencie, w każdej sytuacji pa­
miętać o więzi z Partią. i z ma.. 
sami pracującymi. 

Jako pierwsza otrzymała legi_ 
tymację partyjną przodowniE'.a 
pracy oddziału rozlewni, tow. 
Wierzbicka Apolonia, która w 
~łowach pE'łnych wzruszenia. za. 
apelowała. do zebTanych towa. 
rzyszy, by strzegli legitymacji 
paTtyjnej jak źrenicy oka, by 
zawsze pawętali o obowiązkarh 
partyjniaka. 

Różne są. formy wyzysku 1lA 
wsi i różne są formy walki z 
nimi. Zadaniem naszych tow&• 
rzyszy na wsi jest żadnej z 
tych form nie zaniedbać, nie 
przepuszczać bogaczowi ani Je• 
dnego wypadku nadużycia, cr.y 
sabotowania. obowiązujących 
ustaw państwowych. Za.daniem. 
naszych towarzyszy na wsi jest 

Zebra"(lio 
śpiewaniem 

za.kończylilimy od· wskazywać chłopom małorol• 
„Międzynarodów. nym i średniorolnym bliskie i:m. 

k "' l • 

W. La.tocha. 

koreiu;.ondent f a.brycz:ny 
PMS 

I' . 

z ich własnej wsi zaczęrpnięte, 
przylqady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki przeciw; 
ko temu w:vzyskowi. 

J _ SUl 
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Nr 1'70 

Nasz kon·kurs 
W pcprzedn!m nUITlerź~ „1'rybtmy Młodych" ogłosili­

śtń;V' konkurs na artykuł, reportaż, Qpowia.danie lub no­
welt: na · jedeh z poniższych temalów: 

' 1. , Jak na~ koło walqy o wykonanie planu i pod-C zechos/owoe jo !fies;.enie jakqści produktji. 
Pi;> udariej akcj:! „Młodz ież 2. Jak rtasze koło przyczyni.a się do podniesienia go-

r;ądzi . Brnem", która dowio- spodarczego i kµltJJrAlnł?~o poziomu W$i. 
~ł~, że młode post~powe po- 3. Jak spełnię sw.ój Z. M. P .-O\Vski obowiitzek orga-
kolenie Czechosłowacji zdolne ' n.i~cyjny w okresie feni łetnkh. 

~1!s:~fe~~i~~:ta~w~:;!: Wszy· scy··. ZMP. ~ow· . cy do wa'lkl pi~w~;~~::;e„~o~~:::~~~ g~~~~ :~~~:m~~re~~~ :tek Młodzieży Czechoshwac- kurs · Wf\~fołal oczekiw.aM zainteresowanie naszych Czy. 
kie1 organizuje następne clkde tei.nikóYJ'. 
i · · ' · W #isiej$zym numerze zamieszczamy plerwszll ia· t~o rod0łJU. "Akcje te ciesz'} ana· lf„abetyzm'· •. m·· l'f'k . d k k ' k k t k ł · · • kwa i. i ow•n!l o on ur:;u pracę on ursową, ar y u il!ę w Czechosłowacji wielK:ą ,._ kol. Wr.sbłowskiego p. t.: ; ,N~sze matki i hasi o]co~'C 
popularnośc!ą. 1 tak w dniach Ustawa o likwidacji an'alh- ~bo kursów, które przeszkolą Stawiamy przed organiżacją nie są za starzy na naukę"~ . . 
3 - 6 czerwca członkowie betyzmu z dnia 7 J,twietnia aooo analfabetów, a w okresie naszą bojowe fadan~: ·ani j.ę- :Przypominamy uczestnikotn łtotlkur.su, że tertnin nad-
SCM sprawowali zarząd mia· 1949 r. zapoczątkowała now:y jesienno - zimowym (bardziej den Inlody cuowi~k, . n:e• »-:: ~)rłanill. prac upływa i dh1em i5 lipca 1949 . roku. 
śta Zno)my. Poza tym mło- etap w walce 6 :upowszec!v1;e nadającym się do tego rodza- m.iejący czytać ~ZY" p!~:&~ P,~e prace qadSyłae należy do redak ji „Głosu Robotni,cze­
dżłe~ SCM powiatu rombpr- nie oświaty ~ kultury w Pol- ju akcji) 2000 kw;sów, obejm-:.i może pozostać me.obj~\y nau~ g· o", LódJ., ' Pl_ofrl,Co\vska 86, luó też .. (jo Ząrządu Miej-~kiego .Jl porozumieniu z Po- sce. W tej wielkiej bitwie o j ącycł) 30.000 analfabętów. Na czaniem. \Yymaga . fo od ~~s ~ M „L 
wlafową Radą Narodową weź podniesienie ośwlaty, zakro jo ucza~fom :.ndywidualnym o- systematycwej kontroli! PQ.$tę :;kie~ó Z. · P„ Łódź, PiotrKowska 262, z dopiskiem na 
m!e w swoje ręce zarząd cale nej na skalę ogól?-opolską b:e bejmiemy 10.0QO analfabetów. pow ucżących się, a ! 4rUil/!3 kopercie: „Trybuna Młódych - Konkurs". 
go powiatu ne aktywny udz:ał Związ~k W sum:e w skali ogólnopol- strony stawia prżed J1~ini 1.~- n 

. Młodzieży Polskiej. Organtza- skieJ plan ZMP przewic;Iuie danie zorganizowania zespP- ·rroca konkt1rsowa Nr 1 - tsmat 3 
cja ' nasza w okresie 1etnim przeszkolenie do 1 marca 1950 łów samokształcep!o~y'ch , _ W -----· ,.. ___ ...__....,._...;,:..;;, __ ;...;,..,;.. __ =.i..;.o..-. 

Francja planule zorgantzowiinie na te roku 43.000 analfabetów. których grupować się b~ą li · , .. k • • 
renie Łodzi 11 kursów nauk! Każe nasze koło winno na absolwenci kllrsów p0czątl,co- 1szn ... li. I •. n· as1· 01cnw1e w zw!ązku z mającym się ppcząikowej, klóre ł?rieszl'rnlą zebraniu skierować przynaj- wego pisania i czytania. & Ili '." 

bdbyć w częrwcu :Krajowym 170 analfabetów, głównie ze mniej jednego. kolegę na prze Nasi aktY\'fi~Ci muszą j~dt).O ""'it.. t..t . k 
K:origresem Młodzieży Vietha- srodoW'.ska robotniczego i szkolen:e na nauczyciela sp<>- cześnie uśW:adom!ć sobie, że u c są za S orzy tła S.au ę 

wiejskiego. Nauczanie itlcjy-W1 łec;znego . analfabetyzm jest Pojęciem . · Jestem .• m!liurzysią . . Konkurs „Trybuny Mlódycb", 
mu, Zwjązek Republikań~kiej dualne obejm,:e około 80.0 ii- Winniśmy równ!eż p~owa- b~r~~o. szel"()kim, że l$tJijeJe W ktory~ Jedno z pytań brzm!: „Jak spełnię swój 
Mlodżieży Francuskiej prze- naHabętów. w sun;iie ,,,więc ló- diić systematyczną akCJę u- rowmez analfabetyzm pohty- ZMP-o;Wskł obowiązek orgaht.zaeyjny w okresie wakacji 
siał pismo do młodz!eży Vlęt- d:z:ka organizacja i:irzeszltoli ~wladamiajqcą i propagando- czny. blatego też nie Ino~ ietn.icł}?:• zailiteresował mhie bśrt:l.żo i przyznam się, że 
namtl, w którym czytamy: - 970 analfabetów w okre~e Jet wą vyśrótl młodzieży. Poprzez 1:5yć kursu n~uki poczłt~owej1 prźynag'lił efo udz!elenia samemu sobie oopow!edzi ha to 
1,Młodzież frantuskc1 uzmije nlhl. · gazetkę ścienną, poprzez zebra na którym ?tle przepr.owadza pytan.:tę, nie rai już bowiem stawiałem ję przed sobą. 
słuszność Waszej ·vJlk:; wie- W zwi~zku z tym planem hia i masówk! inłodz!eży, in- s:ę pogadanek o Polsce współ Konkurś odegrał więc _ tutaj rol~ bodźca, który die tylko 
my, jak wielka dzi-;je s!ę poważne zadania stoją przed dywidualne rozmowy, należy czesnej i świede. '1 mnie, .ale .?<lpewne ~ \i ihnych kolegów .ZMP-gwc·ów 
Wa!'rl krzywda; zrob!my w~zy ka~dym ~ołem Z·MP. Jakie są wyjaśnfać, dlaczego mamy w Zadania postaWione _przed l)rz.yczymł s~ę do - spr~yzoi.Wnla swych włśshych M.mte­
::tko, co w naszej tnocy, aby .tę za~ania? Nasze ko~a w!nn~ Polsce tylu anaHabetów. Win naszą organizacją są wlelk!e rz.eń 'l' O.zjędZ:inł~ pracr społecznej w ct:aSie '\\~akacji. 
wstrzymać kontynuowan!e tej czynl'.l:~. pomagać Społeci:hei niśmy wyjaśniać młodziezy, i piękrt~. Trzeba tylko ~rzy- z..a~ewne wU!Lu lfolegów s~ęd.z: okres teth.i na obo­
bar.barzyńskiej woj:iy, śklerc- J{()!11'.SJ1 do ~alki z Analfabe- że przycźyny analfabetyzmu stąpić do rt.!ch z cafym na- zach zet~mpowskidi i tam w grt>madz!e będą p~owadzić 
waiiej przec!wko wa5zemu !~mem z~rowno . w c~ynno- tkwią w krzywdrie społecz- szyin młódzieńczym ęl'ltuzj~~- swą ' pracę społeczną1 a1e jest tei i pt?'Wna Hość kolegów, 
ludoW:" sciach związanych z rejestra- nej przedwojennego ustroju : ~em. I wtedy zreal,1ztijemJ którzy cźę~·ć sy.1di wakacji sp'ęazą indy'widua.lnie, rdz!eś 

• · cją, jak J w praca.cli KbmiSJi. wykazy\vać, że Polska Ludo- hasło: art! jednego Zl\fi>-o~- w· gronie . ro~ziny . . Otóż .do tej grupy zat:czam się i ]a. ,n·-.' on;.,.zt-a Trzeba naśZI\ organizację ti- WI/- daje możność awansu spó- ca nie umiejące~o czytać i p~ Część 'o/akacji sp~zę bowiem \I swej babk:. na WSl. 
O c stawić pód kątem widzen:a łecznego każder:rn obywatelo- saćl Pl.;m ZMP w walce Z a- Jak tnam zamiar wyPełrlić swój obowiązek ZMPów 

wa!R:i z. analfabetyzmem. Dla- w! poprzez nauczenie go pisa- nalfabetyzmem mtlsi być wy- C? ~a Waj, · gazi~ -~r ma jeszcze zorga.ni.zbwan~go ~)'.'da 
Wojska holenderskie zamor 

d()'V<(ały w mieście Balapan stu 
denta nazwiskiem Uriµ bjnjo 
dJW:1no -: sekretarza Zw!ązku 
Stuaentów lń.dóhezji. został 
bh. zamordowany bez s~du, w 
trzy dni po areszh!wan'.11. 

B. P. 

tego też na spee3alnym ogc)l- nia i czytania. konany! J; Wotcztk. !!połe'CZnegb mło,dżiezy, gdZ:e nie ma organizacj1? 00.po-
nym zebraniu koła należy za- K 1 ł d • 11 TPftR. · wi'edź na to pytanie dały mi nie rozmyślaiia ale przy-
P<>znać dłonków z organiza- o a m o z1ezowe r ~lad z ~y~a. w da~'!_ mojej ostatniej bYthośd 1'.a w$i 
cją walki . z analfabetyzmem rozlhaw::ałem z jednym z gospbi:iarty - małbtolnym 
w skali og61nokrałbwej, z pla winnv ożywjć swoią dziablłnlłŚ~ ~pippeń1. Wła~ciW:-e . ii~za. i'oZlnowa 1. j)ózńfeJs~ ~al?-
nem haszej d~attizacji, któx,:y W uoieg~ tygodniu odbyl nycli nieraz iagadn!efl,. . ijie ~sć zaczęh1 się_ od. tego, .że J>~proślł . on mnie o ~1 zeb~ 
w całym kraju przew!duje zor się w Łodzi II Walny Zjp.zd wolno nam bowiem lekcewa"'. p~CZY.t,ał mu . g_azetę. P~ej bklzało się, . że . pomim,o 
gamzowan'!e w okresie letnim D;.,lęga· tów. Grodzkiego ó. d ddzia żyć pracy 9.rtta.n,iza. ej .. i, któteJ. i:\ój~ ~awafis?\ł.ranejto irl~ (bk?ło 40 la~}. najW:ększym 

----------------------- " p • j jego pragnł~mem je1lt nauczyć s;ę tzytac gazety, „aby 

Jłd. z=. emy na 011· ·. ozy letn1*e łu Towarzystwa Przyjazni p.')1 celem jest krzewienie . pdy ąz Wiedzieć, co· Się qzieJe l:1fl. $Wiecie". Skarzył się, źe ~tv ~ sko - Radzieckiej. Zjazd pod- ni między narodami polskim i dz:E!ci, które md„łyby mu w tym pomóc - chodzą óo-
sumował roczną działalno~ć radz.:e'cldm. - .1:.. d · o1 ą •lt · tęj organ:zacj! na terenie na- Mus!my traktowa~ . pracę W w•etn ° szk Y. w . poblis iej wiosce - nie przejaWla,ją 

--. ·sze' go m· last~ . o·p1~ócz koł szereg· ach '!'PPR, jako bar. dzo W tyrii kierunku .tadnyćh chęci, liważają nawet, że Hoj· ' ~ _,. a 1 Ciec jest za stary na naUkę". , ~ ..., TPPR przy fabrykach, urzę- ważny odctnek naszej 'dt: ła Czytając tefniity Konkw-su przypotnniałem sobie 
(_....,_ „ „J dach, związkach, w roku spra ności. Przecież w szer~gac_li tę rozmo~ i od razu Wiedziałem, co będę rol:llł pOdczas 
~ wozdawczym zorganizowano Towarzystwa żhajduje się me wakacji. Nauczę tego gogpodarza, a nawet jeszcze jedne-

ok. 50 kół · młodzieżowych„ tylko młodzież zrzeszbńa w gó, Itib kilku - cżytać i pisać. N'auczę kh ! p<lkli.żę ca-
• . ...:. 510 kjó~l.tochobdyzlnaojmilno~śecj mna'.e zs1·MPe ml. aodlęzii·e·z:v .g;~~~rdg~~!o~: łej wsi, tamtejs2':ej młbdzi_eey, fe ~jcowie I inatki wcale 

wa o, es i • - · n:e iią za .stśrzy na rla\ikę. Pokażę, że mój tl'Owy znajo-
ło jednak, jeśli rozpatrzymy ną. . . · ~ i setki jetnu podołinych będą ~ytać gazety, będą Wie 
całokształt prac. dokonarlych Kończy się wprawdzie rok dziec, co s!ę dziej~ w haśŻym kraju i na świecie. W ten 
Przez koła szkolne TPPR. szkolny. B!lansuiąc g_o na od- · · · b · ł ... ;.„ 1 • · d il.ólh kr j 1.. j "'k · j' „„ ... Jll. Nl~tety, tak się jakoś dzi3.:. cinku kół Towarzy!:ltwll Przr· ~;:;~b~t;~;~'!\~;ełn~ę 01wój o~b°;i:zek czM;:~c~, a~ . rll-..J ło , że działalność kól młodzie jaźni Polsko - ,Radzieckiej jednocieśnie może uda mi się - musi mi Si'ę udać -

_.o:: 
I \ 

' ~ $ zazwyczaj do mn!ej lub bar.- sza była tu zbyt powłerzcnow Ietanlii i kolegów, któi-zy mając korzystne warunki ń!u-
• 

IP/ . clzjej regularnego opłacan ia na zbyt mechaniczna. Wyka- ki, śtworzone im przez naszą wmd~ tttdowit, nlejeiino-. 

"'. :\.· /' ~ żowych TPPR ogrankzała s !~ stW:erdzić na.J,eży, że praca nll wciągnąć do tej akcj~ ~łą młodzież wioski, wciągrląć ko-

~ i składek i orgaplzowania od za~ie tych błędów .sprawi .Z krotfii.e nie zastanawiajĄ się, te rodz!ce ich tej mo.żliwo-

~~ 
# ·'· . ·~' ctzasu ddko )cz~sup (bagrdtozow· azrneysczh- pękwnloyścmią, pżera-:!a· ntoawr:;acrzonk\~ ścłi .rl.!el.mieU. A rtie, tnieli lej dlatego, ponie~t gdy byli ~ \ ~ '-1 ą rza o nie rzy o , sz o n . " .,... " m odzi stniejące wowczas warunki społeczne n!e pozwa• 

~- ·7:"0to. _' _ ~ • · •. -,, niejednokrotnie bardzo ńieu- się polepszy. Musimy bow:em lały iin na idobycie chociażby elemerttarnego wykształ-
t; ''-~----==- danych zebrań. Koła szkolne pamiętać .słowa wypowl.edzla- ceilia. 

~ 6\(o""- ZMP z.byt miito przyw:ązywa nę na IV ..P.lenum . Zarządu ~ I właśnie rozmyślając nad tą odpow:edzią dosze-
? h' uwą~j do p);ac;y kól TPPR- Główne.go ZMP: ,,Należy aże~ dłe.qi do. wniosku. że nasza rola, roJa ZMP-owców, spę­

owśkich. Ni-ęs~ety, zbyt czę- rzej za.pomawać fulodtleł 'I dża.lącY,ch fer1e na wsiach, w których nie ~a j~zcze zor-
- Czołem, :Stefan! Dawno - NoJ niekoniecznie. W sto zadowalano się samym fak dorobkiem ·}tulturalnym, nau• $anizowane~o ruchu Jnłodzj,~żówego, powiJ:lna m.iętlzy in-

Ju,ż clę nie ~iciiałem. Có si'ę Spaie thożrl.a, )ak saip 1nt1- tern powsianlił koła, zapisania kowYtl), i~~łuilcżitf~. Stior:W· nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć i stanąć od 
z tobą , dŹieje? . ~s~, ~ Z?ŻY,wa~ spdrtów wo- do tliego jak największej Uo- wym ZSRR. z iyóiem I 'PtaCI\ razu do rzet~lnej f;!-Acy. ś pierwszym nasłem tej pracy 

_ Mówi'ę ci, Jurktl, mam dnych, a nime mieresują wy- ści cz.łonków : na tym koniec. ralfzieckiej mlodzleiy''.• w:.n,na być walka z analfabetyzmem! ~. . . . . 
masę ro.boty. Q!f 1 lipca 'dos~a c!ecltltl ~rajoznaw'cze. Chcę zo Jasnym jest, że masowość 'W wYPełnieriiu lych zadań w. Wes!lł.~kł. 
ję urlop w. fabryce, . muszą baczyć Niebieskie żródła, oko TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą o~P-- cżłonek k'ół11 ż. M. P. 
o/ięc poczynić , niezbędne l>r~:( ~ic~n~ groty Hp. ~te, mówię, n~, ale fakt !strl:enia lic~ych nizacj~ wi~l~ą _ rolę ódegi:ać . .' .-· . . prz] • 
gotqwania. Jadę na obo! JUZ Jakbym dó tei Spały je- koł słabo pracUJących §wiad- mogą 1 pow.nny koła młodzie I!I Plłńsi. Gi$n. i Liceum 
ZMP-owsk:. cli.ał, a nie W'!.elh pheci.eż,. czy czy ,o niędocenianiu Rrzez na- ży TPPR. • - · w Lodzi. 

,- Na obóz? Gdzi~? K.'.edy? zriaj'dzie się dla furi.!e miej,sce. sfl.;ych czfo~Jsów t?ardz,o waż- . „ A. ~a,s,i~!~!rl· · ~ - · _ . ·· . ·· . -. : . _.:;1 . · . . · ~~ „ · 

Z k . ? ..I d llłłllllllltltlllllltllllłllltłltłllltlllltllllllłlłltllłlllłllłlllllllłlllllllllllłllllllUłllłlłlllłt1 111111u111n\101u111u11l-t111111111t1utttftllllllłt1UłfllłlłlłlllłłltlltllłłłUlln111tłł•UllłllfUllllllUłłlłłlUlllUIUllUlllłłllll ' 
u~· . . - Zgłoś się_ uo Zarzą u . · 

·~ Zarząd Łódzki ZMi:' zor- Dzielnicy, do której należ~·sz, Ludność miasta B.~na w ;votloci;rn;ach. Ba1 p~obole \Vfo)':d. szeregu śprś\v, które Uczeń sprawi.ljąty obowiązk: 
garlj.zoWał obozy . w St>i.lle nad przynieś ze sobą kartę urlo- bratniej Czech,osłowacp prze- wyglądający osopn:cy czekali załatWi'dno, znalazły s!~ takie wó~hego w swej szkt>le ń!e po 
:P,ilicą I nąq łeziprem Pątnow pową a z pewnością poje- żyła przed k ilku tygodni>l.mi z p0dc\bnymi :!ądan!atti! r6\v- postulaty fułodZfe!y, jttk: zfuia zwólił, aby jego kdledzy za­
s]t.~pi \V ~l~s1n.:e .<wój. pozna11- dz.ies~. Opłata .za turnus ·wy- qie. ladi.l se.n~cj~. Pr.zez t~zy hi~ż w redakcjacp 'P,,i.srl\ to- na inafiego baru na jadłodal- śmiecaii korytarze i klasy. Stu 
§itte). Ęazdy turnus trwać bę- nosi od 500 - 1000 zł. dm Q':!lodz :~z rz~dziła m:a- 'Qziert~ych draz w ri!diosta- n!ę ll\łodzieżową, przydzięle;iię cfent. który przez 3 d;tl kiero-
dz1e 2 tygo<3.nie. Ja jadę na . 1 ·· b' t>tem. Niestety, redakcja „Try- cjach . mie.śzkati 6 rodzinom, ktore wał budową dóniu, odczuł pra 
hirnus do sresina. Wiesz. ?rze - A co trzeba ze só ą za- buny Młodych" . nie wy.słała Żadna z instyt\1cj1 miej- dotą-d zajmow!ły miejsca w wdopodobnie po raz pietWSZY 
cteż, że jestem zapalonym brać? . . , swęgo korespondenta do Brna w życiu cMą ódi>ow!edrlal-
zwo\enhl..kiem sportdw wod- - Przede wszystkim przybo -· chcąc jednak podnformować J noś· .. c tycłi ... ktor. zy buduią db-rlych, a tam będę je mógł do ry do mycia, bn!anę bielizny, naszych czytelników d tym tl'l~ dla ~iego, jegq rodziny i 
woli upraW:ać. strój organizacyjny, jeden lub niesłychanym eksperymen.c1e Mł 0- • 1 0. j '·e· ,znajomych. Chłopak, który 

- A w Spale? nawet dwa koce (o~óz będ?.ie podajemy wyjątl!:i z ręporta- o- z-tez rzq·' . Z' r·nnm·. kierował rtlchem ullcinym, . T- Ró~fez w Spale uczest- pcid narhiotaJI1i), menażkę, zy zamieszczonych w ostatn!ch · · 119 . n1! tirieldzfe w nil:!wła'§ctv:y 
njpy obozu b_ędą in!eli do dy- rlóż, widelec, no i o :le posia- dhiac!:l na łamach centralnegą ~pasóo prze.i }ez(foię: 
spozy'cji kajaki, łódki itd. Jest dasz - aparat fótograf!czhy. organu ZMP - „Pokolenie" ' ' . · · •· ·-· ' Trz~ li~ to Wprawdzie ma-
j(!q~ak coś, c.o szczególnie za- A nj.e zapomnfj wziąć ze s'oba i órga'rlu „SP" - „Razem". , - fo . .l\le przecież J;rż~ żl~lną 
~h~ca mnie do Slei;!na. Otóz coś do czytania oraz „Mlesię.! „Rewoluc]a , zaczęła się i3 ~kicb n:e pr.z ~nys.la sw~i pra'.' l bol_'.l\U ~k!'.(ł.e )~ickłtp.{ Wt'. eh··.:cie ~łód. ź. i. ef~ B~na ~. ·est e!łe ty-
zo~tanię t~m zorganizowana czp.iki lnstr~kcy~he", kt(>re do maja. Kiedy tego ranka urzę- C:f. ~a ~krzyzoWanh,\ uhc m.ł9 Ustal~ii1e ,fiO-P,rócen~\\'.~Ch ,zni be, 'cały '§\via!:. . 
511~ . _obozowiczów wyc!eczka pomogą ci w. P.rzygotowywa- dujący prezydent miasta Brna dz~ez . k1erow!l}a . rucM.m, f9lo żeft 'dla mlodziefy W re~rach Młoq~et t3h}a, mł~~ż 
statkiem na jezioro Gopio. A niu sję 'do . pogadanek ideológl \\'Szedł do swego gabinetu. za dzi chłQpcy prowadzili tt.am- Biba. wszystkicfi rrllast Czecboslo\tla 
żę ibar;vl)arka. ~o był zawsze czi:ych, •?!a k~re w program'.e stał )ui tam osobnika z tecz~ą waj'e, , J?łod~e.ż p()prow.adZifś Akcjit ~·Mł~~t .. kieruje 'cji, Polski ~ wsi~tkieb kta-
pi'zedmiot moich zainteres0- dn:a przewidziane są 2' Jodz1- (teczka była stara i mocno wllzystk1e sz.ko~y, 82 fal>ryk~, Brnem" . n~e \iVynikta nag~e. fów, wolnych ód władzy ka­
jUaą,· więc jadę nad Jez'.o:-o ny. Ale na mnie ~uż czas. podriiśzciona), który ośw'.śd- hotele, restatlraclę, radro, pri§ Przez Wiele tbiesięcy trw . \,italistów \ óbszlimfków. już 
P!ltnowękie. Spotkamy się już po obozśc~. czył krótko: sę, teśtry, 'W fabrykach po- do n!ej przygotowani-a. Każ y teraz ...:; i to nie tylko w okre 

- $ $zkada, ~e mój ..irlop Wypoczęc!., pełni ś\vież~go za- · - Przyszedłem przejąć u- irzięto zobow!ązan1a prOduk- uczestńik ·rl'liał motność wł)- s:e 3.:.dniówek - bierze ud~ał 
pr~ypada na sierpień., mc)gl'.- pału ~q Jłl'.acy. Ąhal jeszcze .je riędowanie. cyjne-, WprOWildzon'O t>ąpr~W- boru odpoWi.ad~jącego mu na W ~dach swego kraju. Mło­
l'37SP}Y pgj~chać razem. Jeś>l dno: ~raj proszono mnie, Podobna scena powtórzyła ki dó um'ów. Obrad'C!wiłś D.\ło okr~ mł9drlezo'WyXh rządó_•.ą dzież ta - przyszłość swoich 
'ed~ak ;maqi. j~chać sam - bym nasi.!sar z obozu Ui;t d~ się o tej samej pone w Wo- dtieżo~ ł!ada Nerodow!. ~t& odcinka pr~cy. Po normalnych narodów - gotuje się do prze 
wolę i;lo, Spały. „Trybuny· MłQ~ych". Napi'$ź l jewódzkiej . Ra1iz~e Narodowej, ra powzięła śzereg uchwał, . ra zajęda,ch nlłQdziet uczyła stę. jęcia od starszego pokQlęnia 
. ;~ Wolisz chyba dlate~o. że ty, jak ' \:peaz1łeś swoje waka- w szeregu wielkich fabryk I tyfikowanych \ później !:>rł.ez ~zultaty? Młódzież Brna ~ j 3boWiiµku, pracy dla dobra 
blliel domu. ,cje: . 'i A.en. Brna. w elektrowni. ,gazowni, „dorosłe" właaze . ,znała wuechiitronnie prace . .swoich' wlnvch :narodów. N. 

' 
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W spólza~odnict"7o pracy 
mała racjonalizacja i dysc}rpłina pracy -

rękojmią podniesienia produkcji 
W Państwowych Zakła- _wyżką, jak równiE!ż przekro winien zasadnicw nastą- mąjstrów i przodownikó~ 

dach Przemysłu .Wełniane- czyły zobowiązania, jakie pić dalszy wzrost produk- pracy jest stałe . czuwanie 
g6 Nr 29 odbyła się druga przyjęły jednotześnie w cji zarówno pod względem nad sprawą osiągani a coraz 
z kolei narada Wytwórcza, związku z wykonaniem pla ilościowym jak i jakościo- lepszych wyników w pracy, 
poświęcona sprawie podnie nu trzyletniego przed ter- wym. która buduje ogólny dobro-
sienia produkcji. W nara- minem. byt narodu. Sprawę należy 
dzie udział wzięli: ·dyrek- Przędzalnia wykonała DYSCYPLINA PRACY traktować bardzo poważnie 
cja zakładu, referent doszka plan w 104,8 proc., tkalnia Kierownik Wydziału Per i, aby istniejący stan rzeczy 
lania zawodowego tow. So- - 104,5 proc., wykończaJ.- sonalnego, tow. Rzepkow- naprawić i podnieść dyscy­
botkowska, kierownicy i maj nia - 110,2 proc. pod.no- ski stwierdził, że istotnie plinę pracy, należy od zaraz 
strowie poszczególnych od- sząs: jednocześnie I gatu- przy obecnych możliwoś- przystąpić wszystkim do in 
działów, Rada Zakładowa, nek tkanin z 85 proc. do 87,6 ciach należało by się spo- tensywnej pracy, by stan ten 
przedstawiciele podstawo- proc. dziewać dalszego wzrostu .zlikwidować. 

Dworzec KolejoW}' - ' wej organizacji partyjnej i W sprawo~daniu dyr. tech produkcji - jednak notuje 

młodocianych tkaczy. Z wy 
ników zakończonego kursu 
w maju należy sądzić, że 
akcja na tym odcinku cel 
swój osiągnie. Tkacze ukoń 
czyli kurs z wynikiem' do­
brym i obecnie wyrabiają 
już ponad 80 proc. normy 
dziennej. Niewątpliwie pra 
ca młodocianych tkaczy · da­
wać będzie lepsze wyniki, 
jeżeli tkacze ci wciągnięci 
zostaną do współzawodnic­
twa pracy 

--. przodownicy pracy. nicżny, tow. Szymański pod się ostatnio na niektórych WSPÓŁZAWODNICTWO I 
ADRE~ REDAKCJ~: R.~.W. Naradę rożpoczęto spra- kreślił, że przy obecnych oddziałach niedostateczną MAŁA RACJONALIZACJA GLOSY PRZODOWNIKÓW 
„Prasa • Plac K?freiuszki ~6! wozdaniem z wykonania [ sprzyjających warunkach i dyscyplinę pracy. Nie można sobie wyobra- PRACY I MAJSTRÓW 
telef. 250, godziny przyJęc planu za maj. Wszystkie od przy posiadaniu zapasów Obowiątkiem Rady Zakła zić racjonalnie prowadzone w ożywionej dyskusji ze 
10-12. działy wykonały plan z nad odpowiedniego surowca po dowej, Partii, kierowników, go współzawodnictwa pra- brani całkowicie podzielili 
lilllllllamm11mamm ~11nmml11lll'11111111m1mrnmllilm11n1mi: m111111" •• 111111~~ uun11mmMn111m1~ 111111111n11111ui111m!lllll1111111111111n1i11111111111111mlll"~m11;1 • .„1111m1111n11mum11111n:u11n1111m~n111111~;~1: "UH11rnm1111mll!m11111111111111111m1111unmrn111u111nw111111111mnwnumirn111111111111111111111111111u11mr.iim1 cy, nie można oczekiwać u- wypowiedzi przedmówców i 

S • I „ D L d lepszeń warsztatów pracy, zobowiązali się wziąć czyn-z O •• • o---·· •• 0••1e jak również nie można ocze ny udziałwpracach, zmie-
~ B • • • .., ~ WW kiwać różnych wynalazków rzaiących do ~;yskani8:"' 

- jeśli w fabryce nie ma większej produkCJl. PartyJ-pOR St Oną W pOHlieCie łódzki.,, dostatecznej dyscypliny prani i bezpartyjni przodowni 

Plan realizacji inwestycji 
na rok 1949 przewiduje dal­
szy rozwój budownictwa 
społecznego z kredytów pań 
stwowych. Jeszcze w roku 
bieżącym cały szereg no­
wych szkół powszechnych i 
Domów Ludowych zostanie 
oddanych do użytku w po­
wiecie łódzkim. 

nywaniu urządzeń wewnę­
trznych. 

Na wykończeniu jest bu­
d.owa szkoły w Kazimierzu 
gm. Babice i szkoła w Kuci­
nach gm. Puczniew. Na obie 
szkoły przeznaczono kwotę 
po 1 milion 75 tysięcy zł. 

cy. Te trzy zagadnienia, któ cy pracy Lisowski, Grad i 
dowa pięknej nowopowsta- wie przeznaczono 1 milion re rozpatrywał dyrektor na inni wskazali na cały sze­
jącej szkoły. W tym roku 100 tysięcy zł. czelny tow. Żęcin, są tak re .. g niedociągnięć w produk 
wykonane zostaną roboty Również Domy Ludowe ściśle związane z sobą, że c 1 
kanalizacyjne, wodociągowe otrzymają pełne urządzenia niedopisanie jednego z nich J · . Rad za 
i urządzenia centralnego o- wewnętrzne. Na cel t en zamyka drogę pozostałym w Przewodniczący Y 
grzewania. przyznano 1 milion 650 ty- rozwoju i umasowieniu się kładowej, tow. Olczyk wraz 

Plan inwestycyjny prze- sięcy zł. Urządzenia, otrzy- w fab ryce. Należy więc pa- z aktywem partyjnym zasta 
widuje ponadto odbudowę mają Domy Ludowe w Wi- mię.tać - . m?~ _dalej tow. nawiając się nad kwestią 
remizy strażackiej w Kon- skitnie i Nowosolnej. Żęcu~ - ze ,1 ezeh w f~bry- podniesienia produkcji uz-W tym roku zostanie od­

dany do użytku Dom Ludo­ stantynowie Srebrnej, Dla Tuszyna zostanie za- ce me bedz1e zrozumienia, . 
kosztem 1 miliona 500 ty- kupiony samochód Pogoto- że pracować musimy coraz nał za słuszne, że nalezy c_zu 
sięcy zł. wia Pożarnego za 800 tysię- lepiej, coraz sprawniej i wy wać nad współzawodmc-

W Żerominie gm. Kru- wy w Bronisinie gm. Wi-
szów zostanie wykończona skitno i Dom Ludowy w N o­
budowa szkoły powszechnej wosolnej, natomiast w Ste­
kosztem 2 milionów 780 ty fanowie rozbudowuje się 
sięcy zł. Na uruchomienie istniejący już budynek i 
tej szkoły, jak i wszystkich przystosowuje się go do ce­
it;mych. oczekuje ~iele dzi~- lów, jakim ma służyć. Na po 
c1 okolicznych wsi. wyższe prace przeznaczon0 

W Tuszynie na dzień 22 cy zł. dajnej - nie może być mo twem pracy, podnieść dy-
lipca zostanie oddany do u- Niezależnie od tego, Za- wy ? rozwo~u w fabryce scyplinę i podjąć akcję w 
żytku mieszkańców most kład Osiedli Robotniczych wspołzawodnictwa pracy, kierunku zainteresowania 
. lb t 1 T 1 . ł t k 15 nie może być mowy o zdy- 'k' ł . l" ze e onowy na u. y neJ. przeznaczy w ym ro u 1. eJ' za.łodze i robotni ow ma ą racJona i-
K t b d . 3 nu' ·1· . ł b d scyp mowan . t b...A t osz u owy wynosi - mi 1onow z. na u owę wzroście, nie może być mo- zacJą. Spra~y e ..... ą s a-
liony 776 tysięcy zł. wielkiego osiedla robotni- wy 0 działalności robotni- łym p~zedmiotem. obrad na 

W Romanowie gm. Gospo 1 milion 70 tysięcy zł. Dom 
darz, budowa szkoły zosta- L:idowy zostanie oddany do 

t P}~- już zakończona. 41-9 . ty- użyt~1:1 w p~zyszły1!;. roku. 

950 tysięcy zł. przeznaczo czego w Aleksandrowie. ków na odcinku małej ra- wszelkich zebraniach rob' t 
no na wyposażenie szkół w cjonalizacji. Lepsze owoce, ników j to niewątE.).iv 

ł sięcy zł. przeznaczono na o- . W Koąstantynow1e pro­
stateczne prace, przy wyko- wadzona jest dalsza rozbu-

konieczny sprzęt i książki. ,,Postrach Mo' rz" większą wydajność osiąga zmieni obecny stan rzl'. I 
Wewnę~rzne · urządzenia o- się w pracy, gdy robotni- ha lepszy. 
trz_ymaJą sz~oł;r.· po~szech- . · cy ;rywalizują między so- . . "' 
neJ .w Konstantynow~e, Tu: W z;~ną~U z „Ty~odn1e:n bą pod każdym względem. Koresp?n~ent .~ ... 
szyme, Aleksandrowie, Kazi Morza ' ktory trwac będzie I Kazlllllerz K n:: d . M 1'esz ka n' cy u I. p,· as'Kowe1· mierzu, Andrzejowie, Rąbie o~ ~3. ~o 29, ~m. „Prz~d- DOSZKALANIE MŁODO-
niu, Czarnocinie i Wiskitnie. "".1°sme wyswietl~ specJal CIANYCH TKACZY Gd • • 

Sprzęt szkolny i książki ~e sprowadzony film mary Omawiając kwestię dosz- Zie JeSt 
czekają na sklep PCH otrzymają szkoły powszech m~ty~;iny P· t. "Postrach kalania młodocianych tka- oszczędność? 

. . ne w Tuszynie, Al~ksandr~- morz • czy w PZPW Nr 29, refe-
. Przed szeregiem tygodni w któ~ym. h~~1ena. pozos~a- wie, Kon~ta?tynow1e, ~a?1- Jest to przepiękny film rent doszkalania zawodowe 
i>odnosiliśmy sprawę konie wia .więceJ ruz duz? do zy- cach, Lucm1erzu, Rąb1emu, produkcji radzieckiej, ·obra- go, tow. Sobotkowska zwró 
czności otwarcia sklepu na czenia, a pochodz.enie ~prze: Nowosolnej, Rzgowie, Czar jący bohaterstwo i ciężką ciła uwagę na brak kwalifi 
Brzustówce oraz trudności, dawanych towa~ow tez stoi nocinie, Brójcach, Pocznie- służbę ludzi morza. kacji zawodowych u wielu 
na jakie napotyka przy rea- c~ęsto pod znakiem zapyta- wie, Bełdowie, Kruszowie, W niedzielę jak zawsze, o młodocianych tkaczy. Aby 
lizacji tego zagadnienia Pań ma. Brużycy i Wiskitnie. godz. 9 i 11 popularne po- w dalszym ciągu nie cier-
stwowa Centrala Handlowa. Jak nam wiadomo, kierow Na wyposażenie średnich ranki, na które wszystkie piała produkcja z tego po­
Dziś chcemy mówić o innej nictwo PCH, rozumiejąc po- szkół zawodowych w .Alek- miejsca kosztują jedynie 25 wodu, zostały zorganizowa­
dzielnicy naszego miasta - trzeby mieszkańców tej dziel sandrowie i Konstantyno- złotych. ne kursy doszkoleniowe dla 
ulicy Piaskowej. nicy, czyniło już przygoto-

ch:es~~~~~;zyć t!lę wul~?j: :~~ef
0

P~~~r.1i~~t~~~ o czym kaz· dy ubezp·1eczony 
bardziej konieczne pierw- sprawa utknęła na martwym 

. szej potrzeby artykuły - punkcie i nie może ruszyć • d 
muszą w tej chwili przemie z miejsca. Dlaczeg-0? · Wie zieć powinien 
rzać - dosłownie 2 kilome- Należałoby! by. EksPozy- z dniem dzisiejszym otwarty cych z tytułu ubezpieczenia oraz leżało od terminowego zgłosze-
try, by dostać się do naj- ~ra PCH wzięła Jednak_ so- zostaje na lamach „Głosu Toma- najprostszymi sposobami ich U- nia do ubzepieczenia. 
bliższ~go sklep~ .. A. przecież bie t~ sprawę do serca .i u- szowskiego" kącik informujący zyskania. Będzie to swego rodza 3. Jeżeli pracodawca nie zg!a. 
ul. Piaskowa 1 Je'J przyl~- czyniła wszy~tko, azeby szerokie rzesze pracowników na· ju informator w sprawach z któ 
g~~ - to ok<?'1? 2000 lu~os- sklep o~wo:zy~. ~~ sa- szego miasta 0 zasadniczych wia rymi człowiek pracy styka się sza pracownika do ubezpieczenia, 
.c1 l f:o l~dno~c1 wyłą~znie :~ m~, z.l~kw1dUJe się, l roz- domościach z zakresu ubezpie- bardzo często 8 znajomość któ- winien pracownik o tym nlezwło 
botru.czeJ, ktora w teJ chwih w1ąze wiele problemow, tra czeń społecznych Pt rych pozwoli mu uniknąć wielu cznie zawiadomić Ubezpieczal-
zaopatruje się w kwitnących piących dotychczas tamtej- · · nieporozumień w załatwianiu ich nię. 
tam nielegalnych sklepi- szą ludność, która z niecier- „O CZYM I<AZDY UBEZPIE. w Ubezpieczalni Społecznej. Je<>t I Niezależnie od terra, pracow· 
kach, lub J'edynym sklepie, pliwością czeka na uspołecz- CZONY WIEDZIEC POWI " 

1 Ó k h dl • - rzeczą niewątpliwą że przyczy. nik ma prawo sam dokonać zcrlo 
nioną P ac w ę an ową. NIEN? ni się to również do usrrawnie. szenia do Ubezpieczalni. Zgło~ze 

Powtarzamy: mieszkańcy W krótkich odcinkach będzl :!i· nia pracy tejże instytucji. nia •tego dokonywuje się na for. 
ulicy Piaskowej CZ€kają na my się starali zapoznać ubezpie- mularzu Nr .1, który można otrzy Kronika milicyjna 
sklep PCH! czonych z wszystkimi uprawnic- (. OBOWIĄZI<I UBEZPIECZO. mać w Ubezpieczalni oraz jej 

KONKURENT RZEŻNI Z. niami ao świadczeń przysługują NEGO oddziałach. 
. MIEJSKIEJ. k 

Zamieszkały przy ul. Gar Siadem naszych artykułów 1. Pierwszym podstawowym 4. Obowiązkiem ażdego pra 
obowiązkiem pracownika przy. cownika jest sprawdzenie i do­

barski~j 8, Władysław Mar- DOKP L bi• • • • t d · d I ·1 · b d d ł CJ'anik. został przyc. h.wy.cony - u ID wy1asn1a s ępującego o pracy jest op; - pt nowarue y praco awca po a nowanie by pracodawca zgłosi! w zgłoszeniu rzeczywisty zaro· 
na nielegalnym b1cm zyw- _ go do ubezpieczenia. bek zatrudnionego, jak również 
ca. W związku z poruszaną ze stacji Tomaszów Maz. na- 2. Pracodawca jest zobowlą- każdorazową zmianę jego zarob 

J a!t .się okazu~e, wymieni o przez nas sprawą zmiany stąpiłby o godz. 17 m. OO a zany w ciągu 7 dni od daty ws tą k~. Dotyczy . t~ przede wszyst­
ny J~ 0 .d dluzs.zego czasu rozkładu jawy, DOKP Lu nie jak w starym rozkładzie pienia do pracy dokonać zglosze- kim pracowmkow zatrudnlo_nych 
tr~dnil. się potaJemn~ u- blin przesłała list treści na- jazdy, o godz. 16 m. 25. nia każdego pracownika do wła- w drobnych zakładach pracy 
boJem l handlem tmęsem, stępującej. Wyjazd ze &tacji Toma- ściwej terenowo Ubezpieczalni zwłaszcza sektora prywatnego. 
ktorego stan zdr~wotny stał DOKP Lublin powiada- szów Maz. o godz. 16 m. 25 Społecznej. • 

Nie tak dawno p isaliśmy na 
łamach „Głosu" o palących się 
w cią.gu dnia lampach uliez· 
nych na terenie Starzyc. Elek­
trownia dotychczas nam nie od 
powiedzi ała, jak to się dziej~ 
i czyja wina, że marnotrawi 
się pienią.dze, ale myśleliśmy1 
że uwagi nasze odn1osły przy. 
najmniej skutek i dotychczaso­
we konkurowanie lamp ze słoń 
cem skończy się. 

Tymczasem jadą.c dnia 13 
bm. do Łodzi - zn6w zauwa· 
żyliśmy palą.ce się w Starzy­
cach lampy jeszcze o godz. 7 
rano. 

świadczy to nie tylko o tym, 
że zagadnienie os zczędności w 
tomaszowskiej elektrowni jest 
pod znakiem zapytania, ale r6'v 
nież, - że uwagi, jakie pod 
adresem kierownictwa tej pla­
cówki są. .kierowane, p~ostają. 
głosem woła,ją.cego na puszczy. 

W każdym zakładzie pracy, 
w każdej fabryce realizowane 
są. wytyczne systemu „O", a 
świat pracy w codziennym wy­
siłku żyje tym zagadnieniem. 

Tymczasem elektrownia mar· 
notrawi prąd, energię elektrycz 
ną., pienią.dze • 

Nie chcemy w tej sprawie 
pisać już po raz trzeci J este­
śmy przekonani, że światło w 
ciągu dnia nie będzie wi ęcej 
zostawiane na ulicach. Będtie­
my jednak wdzięczni, gdy ktoś 
wytłumaczy nam, co, czy kto, 
powoduje dotyehczasowe, kary­
godne niedbalstwo. 

-o--

Odpowiedzi Redakcji z~wsze pod znakiem zapyta mia, że poruszona w dzien- jest nie możliwy z uwagi na 2. Pracodawca jest bezpośred. Na terenie naszeg-o miasta 
ma. niku „Gfos Tomaszowski" trudności techniczne na tere nlo zainteresowa11y w tym, aby stan zgłoszonych do ubezpiecze Obywatel, który w liście 

Zatrzymany - przekaza- sprawa zmiany rozkładu jaz nie DOKP Łódź. zgłoszenie zostało dokonane w nia wynosi 14.900 osób oraz do redakcji opisał swe pery 
·ny został delegaturze Komi dy pociągu pasażerskiego Wniosek w tej sprawie terminie. I<ażdy pracownik wi- 20.700 członków ich rodzin co petie z lekarzem Ubezpie-
sji Specjalnej która oduczy na odcinku Tomaszów Maz. DOKP m. Lublin prrzesyła do nien pamiętać o tym, że prawa wynosi łącznie '85.600 mieszkań. czalni Społecznej: 

' . - Koluszki z wcześniej- Dyrekcji Generalnej Kolei j<'go do świadczeń chorobowych ców objętych ubezpieczeniem. Sprawę i list przekazaliś-
go prawdopodobnie upra- szym odejściem z Tomaszo- Państwowych do akceptacji., i emerytalnych o•:iz prnwo do Dla przypomnienia dodać nale ży . . my do zbadania i wyjaśnie­

. wiania nieleaalnegQ proce- wa Maz., może być przepro- Dyrektor Okr. Kol. Państw. świadczeń członków jeg-o rodzL że liczba miesz l< ?f1rńw n~··"'f'!< j nia. Prosimy o skomuniko-
d~ wadzoną z tym, że odj~ Jan Kazimierski _ ny w wielu WYDadkach bedzie za. miasta wynosi ostatnio 38.760, wani o ·" iP. z nami. 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, uL Jaracza. 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
ll!llhyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej'• z udzia... 
tem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska. 94. 

Godz. 19.30 - „.Jadzia wdowa" 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony .z 
Corneville' '. 

ADRIA - „ Wielka nagroda'' -
godz. 16, 18, 20.30 - film do­
zwolony od lat l~ 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna -
godz. 16, 18.30, 21, iilm dozwo­
lony od lat 12. 

BAJKA - „Muzyka i miłość'' 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

ODYNIA - Program aktualne 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 17.45, 18. 
19.15, 20. 

HEL (dla młod.z.) „Za Wami Pójdą 
Inni" godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Kulisy ringu'.' -
godz. 18, 20 - film dozwolo· 
ny od lat 14 

POLONIA - „Ulica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Admirał Nachi­
mow" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
- film dozw. od lat 16. 

ROMA - „Skrzydlaty doroż. 
karz" - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD - „Skarb Tarzana'• 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi·' godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

STYLOWY - „Bohaterowie Pus­
tvni" dla ml.od.z. godz. 16, „Vol­
p'one" godz. 18, 20 - film dozwo­
lony od lat 18. 
SWlT „Pepita Jlmene-z" -

godz. 18, 20 - film dozwolony 

No .a.arąinesie n1i.1~r•o.1~1J#1 hl.~ 

O dobre obyczaje w sporcie 
Czyżby ŁOZPN dopuścił 
przyjętych zwyczajach w 

się uchybienia w ogólnie 
stosunku do „Concordii"? 

Z a.wsze stą.liśmy i stać będdem:y nadal na stanowisku, 
że w sporcie, tak jak w życiu prywatnym, muszą być 

pr2estrzegane pewne formy towarzyskie cechujące ogładę i do­
bre wychawanie Z tych też względów piętnować będziemy za,. 
wsze wybryki nieopanowanych zawodników i jak zajdzie per 
trzeba samych nawet działaczy, choćby ci piastowali najwyż­
sze stanowiska w naszym spore-le. Ąby jednak piętnowa.ć, do 
tego potrzebne są niezbite dowody Winy. Jednostronne przed­
stawienie sprawy bywa zazwyczaj slibiektywne, toteż do za.. 
mieszczonych poniżej zarzutów „CONCORDII" pod adresem 
ŁOZPN-u -odnosimy się z dużą rezerwą, a publikujemy je tyl­
ko dlateg<>, aby tę całą sprawę jak najszybciej wyświetl'ć i 
zlikwidowa-ć ku zadowoleniu. dotkniętych rzeczywiście, lub być 
może pr~0liwionycłl jedynie, spclrtowców piotrkowskich. 
Oto co oni do nas piszą: 

Wydawać by się mogło - pi wygraną. „Concordii" zmartwie 
szą. nasi Czytelnicy z Piotrko- ni - to oczywiście mają. ku te 
wa - że fakt wygrania przez mu pełne prawo. Dla każdego 
„Concordię" decydują.cego me· sportowca przegrana drużyny z 
czu z Łódzkim Klubem Sporto- którą. sympatyzuje - jest po­
wym „Włókniarz" poprzez któ- ważnym zawodem. 
ry dmżyna piotrkowska osiąg Dlaczego jednak przedstawi· 
nęla tytuł mistrza klasy A O· ciele Okręgu tak bardzo mocno 
kręgu Łódzkiego napawae zmartwili się odniesieniem zwy 
powi·nien wszystkich przyjaćiół cięstwa przez ,,Concordię" tego 
sp.ortu radością.. Dlatego prze- zrozumieć nie potrafimy. Osta­
de wszystkim, że drużyna ta tecznie i oni mają. prawo swoje 
zwycięstwo swoje zawdzięcza osobiste sympatie wią.zać z ja· 

nieć o własnych, czysto eubiek 
tywnych sympatiach i wejM. w 
skórę oficjela. I 

Dla tych miło§ników sportu I 
piłkarskiego, którzy nie byli 
obecni na decydującym meczu I 
z ŁKS „Włókniarz" podamy 
kilka znamiennych wypadków,! 
jakie mały miejsce na ty~h za .

1 wodach. Przyjętym jest zwy­
czaj, że po wy-granej decydują­
cego meczu - oficjalni przed· 
stawiciele Okręgu składają. dru 
żynie zwycięskiej gratulacje. 
Niestety, przedstawiciele I.OZ 
PN zapomnieli o tym po wygra 
nej „Concordii". Tym bardziej 
niemile czuli; się tym faktem 
dotknięci zawodnicy klubu 
piotrkowskiego, że aż nadto do 
brze pam i ętają. za.chowanie się 
tych samych „prezesów", gdy 
zwycięstwo w ubiegłym roku od 
niosło PTC, gratulacjom i o-. 
wacjom nie było końca, radość 
przerodziła. się po prostu w ja­
ką.ś żywiołową. manifestację. 

Nr 1ff 

u . ·•h · o.i„ "•h·\..~t .U!!t:..,1ęcy (.,U Ull\ lJl.' .Cy;:, LcH: ~• u.o :1:..~.L • . J :.r ~. ; ...... u 
sportowej na Wi.dzewie. Obecnie hala Wimy będzie mogła po. 
mieścić około 10 tysięcy widzc5w i będze ruogła 11oprosta.ć wszyst­
kim ich wymogom. Otwarcie hall nastąpi 22 lipca.. 

sobotę I nled zielę 

Znów ujrzymy 
naszych lekkoatletów na starcie 

W sobe>tę 25 bm. na bo.isku ŁKS I czy;:n. . . . 
Włókniarza rozpoczną się mistrzos Zgłoszenia przyJmuie ŁOZLA do 
twa okręgu w pięcioboju kobiet i godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
d2li.esięcioboju mężczyzn. W sobo- zamiejscowych zgłoszenia będ4 
tę odbędzie s:ię w ramach pięclo- przyjmowane na boisku. 
boju kobiet: biegł na 100 m, skok 
w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku­
lą dowolną ręką - w konkuren­
cjach męskich: bieg na 100 m, skok 
w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku­
lą dowolną ręką, skok wzwyż, 

oraz bieg na 400 m. 

W niedzielę o godzirae 9.30 ro-

N1edzie!ne wycieczki 
Sekcja Kolarska ŁKS 
Włókniarz - organiJZuje w 

niedzielę dn. 26 VI 49 wy­
cieczkę turys.t yczną na trasie: 

wysokim kwalifikacjom sporto· ką.ś inną. drużyną. - lecz da- Opiania sportowa Piotrkowa 
wym i ambicji, że trudną. dro wać temu publiczny wyraz, i to i wszyscy sympatycy sportu wy 
gę do tytułu mistrzowskiego w taki sposób, to cónajmniej padki te odczuli w nader bo­
przejść potrafiła uczciwie, na nie wypada! Gdy występuje się lesny sposób. Pocieszają.cym w 
prawdę po sportowemu. Jeżeli jako oficjalny przedstawiciel tym jest tylko fakt, że „Con­
przyjaciele Łódzkiego Klubu Okręgu, to przecież trzeba I cordia" mecz swój wygrała, wy 
Sportowego „Włókniarz", czy I przynajmniej .na ten czas zapom grała uczciwie i zasłużenie. 
też innych klubów czują. się " 1111111111111
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t k d P d 
zegrane zostaną pozostałe konku-

Nasz poradnik OmOWS i rugi W ra Ze ::1~: z:a~~ ~~~:re::ytk~~ 
Łódź - Rzgów - Piotrków -
Wolbórz - Tomaszów - Ro­
kiciny - Łódź. 

Wyjazd w sobe>tę, dn. 26. 
PRAGA (obsł. wł.) W Pradze oowy rekord Rumunii. Trzeciel biet, oraz 110 m. przez plotki, 

Akcl•e 1•mprezowe rozpoczęły się doroczne :zaWIOdy miejsce za.jął Kalina (CSR) - rzut dyshlem skok o tyczce, rzut 
lekk.oaitletycz.ne, mlędzy Spairtą i 15,03 m. os71ezepem i bieg na 1500 m. męz-

Kół Sportowych Slavi4, o memońał zna.nego lek-

Vl, o godz 16-tej, z lokalu 
Klubu, Piotrkowska 272 a. 

koatlety czechosłowackiego Ro- Nie zapomina/my o sporcie wyczynowym 
Akcje imprezowe pC>WUnny u- sicky'ego. W :zawodach bior4 u- •I I I h 

·r:::::;::,·:::~.·.:::: ,. ;;~.:;·:~;.:;.;.~;: 35 m1 ionow z otyc 
dowych pod kierunkiem kier. ze- drugie miejsce wynikiem 15,04 m, przeznaczyliśmy w tym roku na akcię szkoleni owq wyczynowców 
społu który ponadto nawiąże kon- przegrywając ri: Rumunem Raica , Równolegle ze Stale wzrastającą akcją upowszechnienia I rów i juniorek. 
tak.t ze świetlicowym chórem. który rzutem 15·16 m. ustanawił kultury fizycznej i umasowienia sportu na terenie całego kra- GUKJ<' objął również opiekę 

Termin wyklonania: 15 lutego, QZB / ju - Główny Urząd Kultury Fizycznej prowadzi planową ak. nad wszystkimi obozami kondy. 
30 kwietnia, w ramach Akademil przygotowa cJ11 szkoleniową w sporcie wyczynowym. Największy nacisk cyjno • tr•mingowymi dla senio-
t Majowej nasmego zakładu pracy, upom nki dla juniorów położny jest na szkolenie jun torów, już za.awansowanych w da rów. Jak dotąd, obozy takie by. 
pattlziern~k w r11.mach akademii nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKF wziął pod opie ly organizowane trzykrotnie: -
rocznicy Październikowej Rewolu- W sobotę o godz. 17 ( W· drugim kę seniorów, zaliczających się do czołowej klasy zawodniczej. dla kolarzy - pzed wyścigiem 
cji. terminie) odbędzil.e się doroczne Wszystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez Praga - Warszawa, dla pięścia-

2· Próba llJ>rawnokl pływac- walllle zgromadzenie Łódzkiego O- związki sportowe - finansuje w roku bieźącym GUKF. Na rzy - przed mistrzostwami Eu-kiej na OSPl..z. kręgowego Zwi4zku Bokserskiego. 
Wykonawcy: ń!f. wys?:k.olenio- Na zebraniu tym obecni będą szkolenie w dziedzinie sportu wyczynowego przeznaczono w ropy w Oslo, dla piłkarzy -

wy i instruktor pływania. ·.vs:t:yscy mistrrowie I wicemistrzo- tym roku 35.000.000 zł. przl'd meczem piłkarskim z r.-a. 
Termin wykonania: 15 aieawoo. wie o'k.ręgu, którzy zostan4 odzna Akcja szkoleniowa prowadza-· Warszawie w lipcu trzytygodnio_ nią. 
3. Biegi Narodowe. czeni żetonami a juniorzy ponadt'o na będzie dla juniorów w nastę. wy turnus dla 100 juniorów i Obecne zostało już ustalone, 
Wykonawcy: ref. wyszlrolenio- obdarowani upominkami, w posta- pnją.cych dyscyplinach sportu: 100 juniorek; że przed wszelkimi spotkaniami 

TATRY _ „Podróż w Nieznane" wy i instr. lekkiej a~tyhl„ -i książek. · 1) pływanie - na obozie w 5) szermlerka. - w lipcu obóz międzypaństwowymi i imprezami 
Termin wykonania: 8 maja. Żerkowie (WOJ'. pozna~skie) w wyszkoleniowy dla 50 3'uniorów międzynarodowymi organizow,1_ 

od lat 18. 

godz. 16, 18, 20 - film dozwo- ., O • • 1 t t • 
4. Trójmecz lekkoauetyczny z ZISla S ar Ulq lipcu i sierpniu będzie przeszko- i 3'uniorek w Karpaczu; ne będą. obo= kondycYJ·no-tre-lony od lat 18. K ł · s · PZPB N 3 -; TĘCZA - „Złoty kluczyk'' - o ami portowymi: r kolarze Czechosłowaccy !onych 100 juniorów i 100 junio_ 6) piłka noźna - na obozie w ningowe. Tak więc odbędą. się 

i Urzędników Polskiego Ba·niku rek na trzytygodniowych turnu_ Świdnicy na 3.ch turnusach w dwa obozv. lekkoatletyczne przed godz. 17, 19, 21 - film dozwo. Nar d eg H I • o ow o. w e enow1e sach; lipcu i sierpniu zostanie prze- międzynarodowymi mistrzostwa. 
lony od lat 7 Wyikonawcy: ref. wyszkoleni-0- 2) lekkoatletyka - w A WF szkolonych 300 juniorów; mi Polski: żeński - w Warsza. WISLA - „Zbieg z Dartmoor'' wy I instr. lekkiej atletyki. Dzisiaj o godzinie 17 na tc-
godz. 17, 19, 21 _ film do. Termin wykonania: połowa sierp rze w Helenowie odbędą się IV \V'arszawie - dla 120 junio. 7) wioślarstwo - we Wrocła. wie na stadionie WP, a męski 
zwolony od lat 14 nla. międzynarodowe zawody kolar- rów, w Olsztynie - dla 80 ju- wiu, w Ośrodku Wodnym Kura- - w Gdańsku. 

O N
IARZ ur Granicz· 5. Wycieezld. skie z udziałem kolarzy czecho niorek. Trzytygodniowe turnusy torium Szkolnego, w sierpniul•----··-------

WŁ .~ d 1~ 3Ó, ;~a 20.30 - Wykonawcy: ref. wyszkolenio- siowa.ck1!ch, którzy już od kilku IV lipcu; p~zeszkoli się 70 ju.niorów i ju.. LJ , • h • I 
na go z.l · 'd 

1 
t 

12 
wy, ref. kult. oświat. i kierowni- dni, jak wiadcmo, bawią w Ło- 3) boks - w lipcu trzytygod. morek; SmleC niJ Się, 

film dozwo ony o .a · cy zespołów. dZi. niowy turnus dla przeszło 100 ju 8) narciarstwo - odbędą. sięl·---„N-A_J_,E....,Z_D_N_I_,._ 
WOL~Ość „Zhieg 7 ~ar_: Termin wykonania: 22 "MJa. l:iW programie dzisiejszych z-..-1 niorów we Wroclawin:; 2. o~oz:i:-1 oba IV Zakopan~m: let-
~oor. godz. 16, 18 O I w podobny sposób n.ileży za- dów przewidziano konkuren- 4) koszykówka, s1atkc5wka. ll ru. i zimowy (w grudniu). Na 
film dozwolony od lat 14 ">lanować na cały rok łmprei:y. cje olimpijskie. szczypiorniak ,,..- w AWF w obozach przeszkoli się 50 junio. 

ZACHEj'A - ,,Krwawa .Wendetta'' 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
- goc1rz. 16, 10. 20 - film do·zwo· Teodor Dreiser 
lony od lat 14. 161 
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Tragedia Amerykańska 
- Nie. 
- Hm. Nie czułeś 1lmartwienia czy wstydu, co? 
- Tak„. wstyd„: Trochę · było ro! przykro„. trochę. 

Wiem, że to okropne, ale <>Powiadam, jak było. Tylko„. 
- Tak, wiem. Panna X. Chciałeś jak najprędzej się 

oddalić? 
- Tak. Byłem bardzo przestragz.ony, ale„. nie chcia· 

łem jej ratować. 
- Tak, tak.„ Więdziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 

swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 
Ojc!ec McMillan zacisnął usta ze smutkiem. 
-Tak. 
- O, synu, mój synu„. w sercu twym przebywała zbr.:>-

dnia. 
- Tak - odrzekł Clyde po namyśle. - Zdaje się, że na 

prawdę.„ 
Ojciec McMillan milczał czas jakiś, a potem dla uspo· 

kojenia się zaczął szeptać: 
- Ojcze nasz, któryś je6t w niebie. Swięć się Imię 

Twoje. Przyjdź Królestwo Twoje. Bądź wola Twoja, jako 
w nieb!e, taik :•na ziemi... 

Po chwili poruszył się. 
- Clydzie, każdy grzesznik dostąpić może Łaski Bo-

Bo gdy ujrzysz Pana własnymi oczyma„. obawiam s:ę.„ 
tak.„ Muszę się pomodlić, aby rozjaśnić myśli ·me. Dziwna 
to i straszliwa historia, tyle niezwykłych okoliczności zło­
żyło s!ę na nią... Wszystko jeszcze być może, tylko módl 
się. M~.....l się wraz ze mną, żeby Bóg nas oświecił. 

Ojciec McMillan pochylH głowę i siedział jak.!ś czas 
w zadumie, a Clyde, milcząc równ~eż, z niepokojem w duszy 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 

- O, Panie, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karz 
mnie w Swej niełasce. Zm~łuj się nade mną, Panie, bOm 
słaby. · Ulecz duszę moją z troski i sromoty, jako że jest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. t'~lzwól, by wszelkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie, ku spraW:.e­
dliwości. Spraw, by występek zn:!kł z serca mego, i nie pa· 
miętaj o nim. 

Clyde, opuściwszy głowę, siedział cicho, zupełn:e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad· 
nej wątpliwości, iż grzech jego jest wielki. Straszne! 
straszne! Tylko„. 

Ojciee McM!llan skończył modlitwę i wstał. Clyde 
wstał również. 

Muszę już odejść - mówił kapłan. - Muszę pomy· 
śleć nad tym i pomodlić się. Bardzo tym jestem przejęty 
i mocno wzruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wróć do 
swej celi i módJ się . sam. Żałuj. Proś aoga Ra klęczkach 
o przebaczeni.e. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pewnośC:ą. 
Jutro, a w każdym razie, jęk tylko będę mógł, przyj~ę zno­
wu. Nie rozpacz.aj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez mo· 
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w świętych Swych trzyma dłoniach. W je-

r. 

- Panie, jeżeli pan . nie bę~ 
cizie patrzył - gdzie pan idzie, 
to pójdzie pan tam - gdzie pan 
patrzy! 

SPó!NIONE SPOTKANIE 

A • więc przyszłaś naresr.. 
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żej. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na śmierć 
za grzechy świata. ~ożesz dostąpić Łas1?, jeż~i;. tylko zbu~ 

1 
dz!sz w sercu swym skruchę - za tak1e myslt - za tak1 
cz:vn! Musisz wiele sie :modlić. mój svnu. bardzo wiele. 

baczenie. O, taki Ald nie, ja jest.em jej 
., go n!ezmierzonej moc~ i lasce znaidZ:esz spokój i prze· 

n n1 fiRl (C. d. ri.) córkę.I 


